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Wiadomości miejscowe.
= Zmarły w Warszawie w dniu onegdajszym 

* 78-ym roku życia Wojciech Stattler, miał w swoim 
Czasie nie mały rozgłos, jako malarz historyczny 
klassycznogo pokroju. Przez długi czas Stattler był 
professorem szkoły Sztuk Pięknych ' w Krakowie 
1 wielu z artystów zajmujących dziś poważne stano­
wisko, kształciło się pod jego kierunkiem.

Zmarły lubował się głównie w poważnych kom­
pozycjach religijnych, usiłując zastosować do dzisiej­
szych wymagań styl dawnej szkoły umbrijskicj.'

Zadanie to bardzo, trudne nie zawsze mogło być 
Pomyślnym uwieńczone skutkiem. Koloryt zmarłego 
artysty odznaczał się jednostajnością nużący oko i 
pozbawiającą jego utwory pożądanej malowmczości.

Okazuje się to wybitnie na znanym u nas, dobrze 
rysowanym i w poważnym trzymanym stylu obrazie 
„Przenajświętsza Rodzina. “

Nieboszczyk najwięcej przywiązywał wartości do 
wielkiego obrazu ,,Machabeusze“ nad którym około 
dziesięciu lat pracował. Utwór ten hie jest bez za­
let ale zbytnia chęć uolbrzymienia wpłynęła na za­
tarcie w nich wyrazu i zagubienie indywidualności.

Ś. p. Stattler należał do znakomitych znawców 
sztuki. Jako profesor uniwersytetu jagielońskiego 
niemałe położył zasługi udzielając swej wiedzy mło­
demu pokoleniu. .

W każdym razie był to człowiek szczerych przeko­
nań i wielkiej pracy.

Zmarły posiadał rozległe stosunki, głównie w świę­
cie literackim i artystycznym i bardzo ciekawe wspo­
mnienia ..a swego zawodu ogłaszał drukiem w nie­
których czasopismach.

= Według otrzymanych tutaj wiadomości prywat­
nych z Petersburga przeznaczenie na urząd Prezy­
denta miasta Warszawy, otrzymał podobno Jenerał- 
Major Starynkiewicz, b. naczelnik gubernji Cher- 
sońskiej.

= W interesach handlowych i przemysłowych ko­
respondencja jako środek wszelkich działań w sto­
sunkach kupieckich posiada bardzo wielkie znacze- 
nie^Lmtyki^ieckieo^róc^zaleHgzyka^tyh^poc^
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(Dokończeni#.— Patrz Nr 247.
Ludzkość widywała już różne laski: proste i krzy­

we (łamanych też nie brakło); drewniane, kościane, 
fiszbinowe, trzcinowe i żelazne; milczące, grające i 
strzelające; z rękami, nogami i głowami,—których 
bardzo często brakowało ich posiadaczom.

Do kolekcji tej w ostatnich czasach przybyła nowa 
forma, a mianowicie: laska ogrzewająca.

Jest to kij wydrążony, który wypełnia się płynem 
ciepłym i tym sposobem ogrzewa rękę swego właści­
ciela.

Dobre to jest, ani słowa! choć lepiej byłoby laską 
Wypełniać spirytualiami, które posiadają własność 
rozgrzewania całego ciała. Ludzie pomysłowi trafią 
zapewne i na taką kombinacją, lecz filozof tymcza­
sem kiwać musi głową z aiezadowolenia, taka bo­
wiem czy owaka laska szczególne światło rzuca na 
koniec dziewiętnastego wieku.

Miły Boże! powie sobie filozof, jak to teraz świat 
grzęźnie w egoizmie a zrywa z altruizmem; jak to 
każdy myśli o sobie a niedba o bliźnich! Taka na- 
przykład laska ogrzewająca rękę temu kto ją kupił 
jest wynalazkiem niewątpliwie pięknym, lecz o ileż 
niższą jest ona moralnie od owych pełnych a giętkie*- 
lasek, którcmi z taką łatwością i wdziękiem og^-e- 

• «ć można było różne części ciała nawet nieprzyja­
ciołom swoim!..

Rzuciłeś szlak świetlany i brodzisz w ciemności, 
Wicku! któryś się wyparł bliźniego miłości.
Rzuciłeś hart szlachetny i grzęźniesz w miękkości, 
Myślisz: jak ogrzać skórę?., a niedbasz o kości. 
Pcdam ci więc, że w długim ciągu dziejowości, 
Staniesz się wieku wstydem i strachem ludzkości! 
Mógłbym jeszcze napisać z kilkadziesiąt takich 

filozoficzno-historycznych wierszy; nie chcąc jednak

W tej chwili zgrzyt ucichł, ! natomiast'rożlehło sie 
dzwonienie... *

Przyjaciel mój senator nagle znikł...
...Na drugi dzień, znaleziono go przytłoczonego 

łóżkiem w sypialni, lecz nie znaleziono miljona dola­
rów ani w szufladzie dzwoniącej, ani w kasie ognio­
trwałej, ani nigdzie...

Współcześnie, na deputowanego Mac-Filut’a, ser­
decznego przyjaciela żony mojego przyjaciela spadła 
sukcesja wynosząca okrągłe milion dolarów, w której 
to sumie znajdowały się papiery...

•Ale mniejsza oto!....................._ , ’ -• i
Przyjaciel mój senator wypadek ten jak należy od­

chorował i odleżał; zrobiwszy jednak na kolejach że­
laznych drugi miljon, kupił sobie nie tylko dzwon ią- 
cą szufladę, ale nawet dzwoniące bezpieczniki do 
wszystkich drzwi w całym domu.

Już w rok po powyższem zdarzeniu, przyjaciel 
mój spał sobie w najlepsze otoczony bronią palną 
wszelkiego rodzaju, kiedy nagle... Usłyszał dzwonie­
nie w przyległym gabinecie.

Przyjaciel mój schwycił dwa rewolwery w ręce 
trzeci w zęby, zamknął oczy, schował się pod kołdrę 
i drżąc niby to ze strachu (dla łatwiejszego oszuka­
nia napastnika), czekał na atak.

Upłynęła minuta... dwie... kwandrans... pół godzi­
ny... nic! Po trzech kwandransach dzwonek odezwał 
się znowu...

Rozległ się strzał a w gabinecie jakiś głos mezki.
Po tern wszystko ucichło, a przyjaciel mój dostał 

tyfusu.
Gdy się z niego wygrzebał, doręczono mu dwa 

pozwy:
Jeden od deputowanego Mac-Filuta, który za od­

strzelenie mu wielkiego palca u lewej ręki ‘ domagał 
się pół miljona dolarów.

Drugi od własnej jogo żony lady 0’Yoy, która żą­
dała rozwodu, a nadto, wynagrodzenie w kwocie! pół 
miljona dolarów. ............" '

Prenumerata ,,Kur. W*r.“ 
*ynasi w War ssawie rocznie 

4 k. 80, półrocznie rs. 9 k. 40, 
■wWrtaHle rs. 1 k. 20, rtóosięcsnie 
»• 40; sa odnoszenie i® dom do- 
pisca sią kop. 5.
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legają pewnym stałym zasadom przez praktykę wy­
robionym, ściśle przestrzeganą przez 'stan handlo­
wy, instytucje bankowe, kredytowe i przemysłowe, 
a których tó zasad młodzież ucząca się w zakładach 
naukowych handlowych przez studjowanie dobrych' 
wzorów powoli tylko nabywać może. Do takiej nau­
ki korespondencji' handlowej w języku rosyjskim i 
Obcych istnieją odpowiednie. dzieła, brak jednak 
w naszym języku stosownego podręcznika utrudnia1 
wielce naukę korespondencji kupieckiej.
" Dla zaradzenia temu niedostatkowi, przyjścia w po­
moc młodzieży przygotoWywującej się do zawodu 
handlowego, Zwierzchność Szkoły Handlowej prywat­
nej w Warszawie Ogłasza niniejszym konkurs na na­
pisanie w języku polskim,’ dzieła obejmującego wszel­
kie formy i wzory’korOspondencji handlowych, za­
cząwszy od najprostszych’ zawiadomień aż do óyrku- 
laiiy i-poleceń wyłożonych interesach handlowych, 
bankierskich i towarowych. Jako wzór podobnej 
pracy przytoczyć można dzieła Schiebe’go, Porges’a, 
Keil’a i t. p.
; Termin ostateczny nadsełania rękopismów nkzna- 
cza się na 1-go maja 1876 roku. Rękopisma obej­
mujące od 20-*-25 arkuszy druku, składane być ma­
ją pod adresem Szkoły Handlowej prywatnej w War­
szawie, ulica Nowy-Świat Nr 49, lub na ręce niżej 
podpisanego.'

Zgodnie z przyjętemi zasadami konkursów, ręko­
pisma winny być opatrzone takąż samą dewizą jaka 
znajdować się będzie na kopercie obejmującej imię, 
nazwisko i miejsce zamieszkania autora. Autorowi 
dzieła uznanego przez zaproszonych do tego specja­
listów za najodpowiedniejsze, wypłaconą będzie nie­
zwłocznie kwota rs. 300, a dzieło kosztem Szkoły wy- 
drukowanem zostanie. W czasie druku dla uniknie- 
nia omyłek, korrekta należeć będzie do autora. Po 
wydaniu uwieńczonej pracy, Szkoła Handlowa pry­
watna zatrzyma na swą korzyść 900 egzemplarzy, po 
sprzedaniu których pozostałe 600 egzemplarzy z ca­
łego nakładu, jakoteż prawo do następnych wydań 
stanowić będą własność autora nagrodzonej pracy.

Stanisław Przyslański.
Przed kilku dniami woda na Wiśle dosyc'szyb-

ko przybierać zaczęła. Stan jej z 3 stóp i 4 cali, 
dosiągnął stóp 6 ciu, a wzrost ten był tak szybki’ 
że nic obyło sie bez pewnych szkód dla holowników 
i przedsiębiorców, dokonywających robót nad Wisłą 
lub rzekami do niej wpadająccmi, które w naturńl- 
nem następstwie również podniosły swój poziom.

Na Narwi np. pod miastem Nowym Dworem stała 
tratew nąładowąna podkładami do kolei żelaznej 
Nadwiślańskiej. O kilkaset zaś sążni stała berlinka 
z.matejjałami do mostu na tejże rzece stawianego. 
Prąd wznoszącej się wody‘niósł tratew, która ugo­
dziwszy na berlinkę popłynęła dalej — i niewiadomo 
dokąd dosięgła. Berlinka zaś poruszona na miejscu 
cofnęła się o kilka sążni, lecz nie uległa sile wody.

Od dni dwóch poziom wody na Wiśle, obniżył się 
znacznię; wynosi tylko stóp 2 cali 11. , O wypadku 
pod mostem włocławskim, o którym wczoraj donosi­
liśmy, nowszych nic nadesłano nam szczegółów.
. =» Dowiadujemy; się z wiarogodnego źródła, że Sąd 
Handlowy dlaLodzi najwyżej zatwierdzony został.
. ==, Ogólna liczba średnich i niższych zakładów na­
ukowych w 10-ciu gubernjach okręgu naukowego 
warszawskiego wynosiła w 1873/4 roku szkolnym 
3,336. Z wprowadzeniom w wykonanie ustawy dla 
gimnazjów i progimnazjów zostających w zawiady­
waniu Ministerstwa Oświecenia Publicznego, otwarto 
w 1873/4 roku szkolnym, przy gimnazjach i progim- 
nazjach, klassy przygotowawcze, skutkiem czego 
trzy takie klassy, które utrzymywane były do końca 
1872/3 roku szkolnego kosztem prywatnym, przeszły 
na etat summ asygnowanych przez skarb. Oprócz 
tego, w tymże 1873/4 roku zwiększono liczbę klas 
wydziałowych o trzy, z których dwie otwarte zostały 
w gimnazjum męzkiem płockiem. Wszystkie nowo 
otwarte klasy wydziałowe utrzymywane są kosztem 
summ osiąganych z wpisp.

= W gubernji Płockiej spełniono w r. 1874 prze- 
siępstw 1,148, za które osądzonych było mężczyzn 
1,691, kobiet 388, w ogóle 2,079 osób. Według ro­
dzaju przestępstw, takowe rozdzielają się następnie: 
przeciw religji 9, przeciw rządowi 385, przeciw wła­
sności rządowej 160, przeciw osobom 215, przeciw 
własności prywatnej 353 i mimowolnych 26

odbierać kawałka chleba poetom i poctkom-myśli- 
cielkom naszym, wracam znowu do prozy i wyna­
lazków.

Przed kilkoma dniami u jednego z pp. przedsię­
biorców widziałem dwie następujące maszynki anty- 
złodziejskie.

Pierwszą była szuflada bez zamku, która (jeżeli 
otworzy ją osoba nie znająca sekretów właściciela) 
ogłasza fakt ten dzwonieniem zdolnem obudzić umar­
łego.

Drugą jest przyrząd, który umieszczony przy 
drzwiach, wrazić otwierania takowych przez złodziei, 
ogłasza fakt ten dzwonieniem zdolnem zabić żyją- 
cego.

O ile maszynki te są praktyczne, dowiodą dwa wy­
padki o których słyszałem podczas pobytu mego 
w Filadelfji.

Przyjaciel mój senator 0’Ycy, zapracowawszy ucz­
ciwie przy uspokajaniu Stanów Południowych okrągłą 
sumkę miliona dolarów, umieści je w dzwoniącej szu­
fladzie, a takową zaś zamknął kasie ogniotrwałej, 
która stała w jego pracowni, sąsiadującej z sypiał 
nią.

Około 2 po północy, przyjaciel mój senator 0’Yoy 
ukończywszy zajęcia państwowe, przeszedł do sypial­
ni, i już odpiął guzik od swej aksamitnej kamizelki 
$dy w tern... w gabinecie jego rozbiegi się jakiś.. ’, 
szmer...

Przyjaciel mój senator,- był bardzo mężnym czło­
wiekiem, lecz że w tej chwili dziwnie jakoś potnieć 
zaczął, rozebrał się więc czemprędzej...

Szmer tym czasem stał się podobny do zgrzytania, 
a zgrzytanie do otwierania kasy ogniotrwałej...

Przyjaciel mój senator gardził śmiercią i miał nie­
złomne postanowienie rzucić się na złodzieja. Przy­
pomniawszy sobie jednak że na barkach jego spoczy­
wa bezpieczeństwo republiki amerykańskiej wyrozu- 
mował, że... lepiej jednak będzie nienarażać się.

Dłuąośó dni* god. 9 minut 5.
Ubyło „ ,, 7 „ 30.

Dziś: S. Teodora Męczennika,
Jutro: S. Andrzej* z Awelinu. , 
Czwaitek: S. Marcina Biskup*.
Piątek: 5 braci Męcz f

Pnia 28 Października (9 Listopada) 1875 r.
W# preatcujl 1 w C«B®r- 

■turf® wynosi rocznie r. ar. 8. 
(w tern mieści frie juk •płat* pe­
titowa za przesyłkę rs. i kop. 90, 
•im n* opakowanie 1 ekspedycja 
rs. 1 kop. 80).
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= Pmestm Banku Polskiego mianowany został 
w tych dniach Vice-Prezes tegoż Banku Br. B. St. 
Baumgarten.

=» Jutro w sali Resursy Obywatelskiej o godzi­
nie 8 wieczorem Koncert, p. Zygmunta Noskowskiego.

= O budowie drogi żelaznej Nadwiślańskiej piszą 
z powiatu Chełmskiego co następuje: Robót ziem­
nych dokonano90%; przyczółki wszystkich mniejszych 
mostów już są wymurowane; budowa większego mostu 
na rzece Wieprzu (60 sażeni w świetle) prowadzi się, 
i należy się spodziewać ukończenia tego mostu w le- 
eie r. 1876. Domki będą ukończone w roku bieżącym. 
Stacje drogi żelaznej są zaprojektowane w osadzie
Biskupice, w os. Rejowiec, mieście Chełmie i we wsi 
Dorohusk. Budowa dworców rozpoczętą będzie, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, jeszcze w roku 
bieżącym. Relay zostaną położone wr. 1876.

— Ostrożności panowie i panie, a szczególniej pa­
nie, siadające w magazynach i sklepikach. Przed 
kilku bowiem dniami pojawiła się szajka młodych 
złodziei, którzy wypatrzywszy kobietę samą tylko 
w sklepie przy sprzedaży, wchodzą i o dniu białym 
kupują niepłacąc, alias kradną. Otóż w ubiegły 
piątek, odbywali oni taką podróż przemysłową po 
ulicy Marszałkowskiej. Działo się to w samo połu­
dnie. Panowie ci rozpoczęli od składu towarów pani 
Kaczkowskiej pod Nr 38. A było ich czterech. Lu­
dzie młodzi, ubrani porządnie, niektórzy z nich nie­
co tylko w' stroju zmienieni. Pilno im bardzo dobi­
jać targu, gdyż śpieszą się na kolej żelazną. U pani 
Kaczkowskiej targowali chustki jedwabne na szyję, 
wyszli jednak bez kupna, — stała im bowiem zape­
wne pa przeszkodzie obecna tu pani kupująca to­
wary, służąca i sama właścicielka. Oddali dalej wi­
zytę w sklepie naprzeciwko Nr 38 — ale i tu natrafili 
na przeszkody. Dalej — do nowo otworzonego skła­
du towarów galanteryjnych pani Krilger w domu 
Nr 53 na tejże ulicy, weszło z nich dwóch. Zastali 
eamą tylko właścicielkę. Rozpoczęli targ chustek 
jedwabnych. Widząc że tu zdobycz łatwiejsza, zate­
legrafowali zapewne przez szybę sklepową towarzy­
szom, gdyż weszło jeszcze dwóch — a za nimi w do­
datku — chłopczyk może czternasto-letni. Teraz 
dopiero każdy wybierał towar na swoją rękę. Dwaj 
stanęli przy wejściu, zagradzając niejako drogę wła­
ścicielce — dwaj drudzy przebierali w chustkach, 
a malec zagustował w różowym krawaciku wiszącym 
w wystawce. Nagle dwaj stojący w głębi sklepu, 
bez ceremonii zabrawszy kilka chustek jedwabnych 
i wełnianych i dwie portmonetki, wybiegli ze sklepu. 
Zanim właścicielka przerażona bezczelnością śmiał­
ków mogła zebrać zmysły — już i reszta stowarzy­
szonych złodziei była na ulicy.

= Egzekutorowie testamentu ś. p. Karoliny z Ty­
mowskich Grodzickiej, przystępując do wykonania 
warunku, dotyczącego przeznaczenia przez nią czę- 
ściswgomajątki^^)owi^fez«ńt^kościoł^par«^

Sgo Aleksandra w Warszawie, ogłaszają niniejszem 
konkurs na projekt pomienionego powiększenia rze­
czonego kościoła pod następującemi warunkami:

1. Powiększenie kościoła pożądanem jest w jak 
najobszerniejszym rozmiarze; wszakże w granicach 
na jakie fundusz poniżej wskazany pozwala. Część 
kościoła nowo-przybudować się mająca, powinna być 
sklepiona, albo pokryta stropem ognio-trwałym;obej- 
mować zaś ma, oprócz powiększenia samego kościoła, 
odpowiednią zakrystję, kaplicę przedpogrzebową i 
dzwonnicę.

2. Główne części konstrukcji dzisiejszego kościoła 
mają być utrzymane w całości.

3. Koszta powiększenia, bez wykończenia budowli 
wznieść się mającej, wynosić mają od 75 do 100 ty­
sięcy rubli sr.

4. Materjał do budowy użyć się mający stanowią: 
cegła, cement, wapno, kamień ciosowy i żelazo. Po­
krycie ma być metaliczne.

5. Projekt konkursowy składać się ma ze szkiców 
dokładnych, wygrafionowanych (avant-projet), na po- 
działkę 10 stóp na cal, a mianowicie: z planu sytua­
cyjnego, z dwóch planów budynku, z dwóch przecięć, 
to jest podłużnego i poprzecznego, trzech elewacyj 
cieniowanych: frontowej, bocznej i tylnej. Do pla­
nów dołączonem być winno obliczenie w przybliże­
niu kosztów przeistoczeń części starej kościoła, oraz 
wyrachowanie całej kubiczności budowli nowej z da­
chem, począwszy od spodu fundamentów, przyjmując 
cenę za stopę kubiczną kop. 7 i pół.

6. Termin złożenia projektów konkursowych ściśle 
oznaczonym będzie, licząc takowy w sześć miesięcy 
od daty ogłoszenia konkursu.

7. Nagród konkursowych przeznacza się dwie. 
Autor projektu wybranego i uznanego za odpowie­
dni pod wszelkiemi względami, otrzyma nagrodę 
l-szą wynoszącą rs. 2,000, wyraźnie rubli srebrem 
dwa tysiące, których jedną połowę natychmiast po 
ocenieniu projektów konkursowych przez Komitet 
w tym celu wyznaczony, drugą zaś po złożeniu 
i przyjęciu kompletnie wypracowanego całego pro­
jektu na skalę 7 stóp na cal z dołączeniem szczegó­
łowych anszlagów.

Autor projektu najwięcej zbliżonego do wymagań 
konkursu otrzyma nagrodę 2-gą, w wysokości rs. 600, 
wyraźnie rubli srebrem sześćset. Powyższe nagrody, 
niezwłocznie po przyznaniu onych, wypłacone będą 
przez egzekutorów testamentu z funduszów spadko­
wych. Projekta uwieńczone nagrodami konkurso- 
wemi zostsją własnością kościoła S go Aleksandra.

8) Ocenienie projektów i przysądzenie nagród kon­
kursowych dopełnionem będzie przez Komitet złożo­
ny z pięciu osób, a mianowicie: z trzech wykonawców 
testamentu osobiście, lub przez delegowanych przez 
nichże budowniczych, działających — i z dwóch bu­
downiczych, z których jeden wybrany będzie przez

i iinyn n u ijn ■!■■■»■■ iirajigaii^gra

Magistrat m. Warszawy, a drugi przez Komitet To* 
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.

9) Projekta konkursowe z dołączeniem zapieczęto­
wanych kopert z nazwiskami autorów złożone być 
mają w terminie wyżej oznaczonym na ręce Kustosza 
Wystawy Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. Pla­
ny projektów umieszczone będą na wystawie Towa­
rzystwa. Projekta ocenione zostaną przez Komitet we 
trzy tygodnie.

Uwaga. Pragnący przyjąć udział w konkursie mo­
gą otrzymać plan sytuacyjny i plan kościoła w Kan- 
celarji Towarzystwa Z-ichęty Sztuk Pięknych.

=3 Podają ciekawy szczegół dotyczący filji Banku 
Handlowego Warszawskiego w Petersburgu i upadło­
ści Strousberga.

Na kilka dni przed ogłoszeniem bankructwa Strous­
berga, jeden z jego agentów zgłosił się do dyrektora 
filji petersburskiej oświadczając chęć sprzedaży wekslu 
wystawionego przez Strousberga na summę rubli sr. 
153,000.

Początkowo dyrektor filji chciał wypłacić niezwło­
cznie żądaną summę i zażądał od agenta tylko kilko- 
godzinnej zwłoki, ażeby przeprowadzić interes przez 
właściwą sesję; gdy wszakże rozpatrzył się bliżej 
w przedstawionym sobie papierze, dostrzegł, iż sprze­
dający zrzeka się wszelkiej osobistej ze sprzedaży 
wekslu odpowiedzialności. Nieufność taka wydała 
się podejrzaną dyrektorowi, oświadczył więc stanow­
czo, iż powyższego papieru nie nabędzie.

Rozgniewany agent udał się do innego banku, gdzie 
mu bez trudności wypłacono całą summę.

W trzy dni później nastąpiła upadłość Strousberga, 
a Bank Handlowy uniknął też znacznej straty.

= W konkursie na posadę zajmowaną przez ś. p, 
Doktora Pawlikowskiego przy szpitalu Sgo Łazarza, 
utrzymał się i zamianowanym został pan Edward 
Klink, lekarz assystent przy klinice chorób skórnych.
=Widzimy z „Kaliszanina", że w lat parę, jedynie 

przez widowiska amatorskie od czasu do czasu da­
wane, zebrano w Wieluniu 3,500 rubli na kupno do­
mu i ogrodu dla sierot, i właśnie w tych dniach za­
warte zostało kupno realności na ten cel przeznaczo­
nej za 4,000 rs. w pięknem miejscu na przedmieściu 
Wielunia.

Ktoś projektuje utworzenie amatorskiego... ba­
letu złożonego z dzieci a mającego się popisywać 
w celu wsparcia biednych współrówienników. Ciego 
to jeszcze dobroczynność nie dokaże.

— Dnia 9 listopada 1771 roku Warszawa po raz 
pierwszy oświetloną została lampami.

= Stacja kolei Terespolskiej na Pradze ma z pe­
wnością otrzymać gazowe oświetlenie. Gaz przepro­
wadzony zostanie także do wszystkich biur i warszta­
tów, a całe urządzenie ma kosztować podobno dwa­
dzieścia kilka tysięcy rubli.

= Onegdaj rano przy kassie Wielkiego Teatru 
słyszeliśmy narzekania na oszustów. Ktoś z publicz-

Gdym był w Filadelfji dowiedziałem się, że lady 
0’Yoy wyszła za Mac-Filuta, który został senatorem 
i posiadał dwa miljony dolarów gotówką, i że przy­
jaciel mój 0’Yoy straciwszy cały majątek, został 
obecnie pokątnym doradzcą.

Jest on w dodatku łysy jak kolano, a na widok ma­
szynek dzwoniących dostaje konwulsyi.

Sens moralny taki: że maszyny dzwoniące nie są 
niezbędnie potrzebne do szczęścia w małżeństwie i 
przyjaźni.

Nawiasowo mógłbym dodać w tem miejscu, że czy­
telnia p. Jana .Żeleńskiego mieści się przy redakcji 
„Niwy" (Nowy Świat, 6), że obejmuje książki wybo­
rowe, dla użytku kobiet, męzczyzn i dzieci, że... ale 
dam pokój, bo gotowi mnie posądzić o robienie rekla­
my kolegom „w piórze" i przechodzę do Biura strę- 
czącego pra eę.

Za kilka dni zostanie ono otwarte, kandydatów po- 
Bzukujących miejsca będzie th m, lecz czy okaże się 
dostateczna ilość posad?— niech na to publiczność 
odpowie.

My ze swej strony zrobimy tu dwie uwagi:
l-o Ze Biuro opiera się na stosunkach z najzna- 

komitszemi fabrykami, tudzież ze znanymi w kraju 
finansistami i obywatelami ziemskimi, którzy przy- 
rzekli mu swoje poparcie.

2 o Ze od kandydatów do posad wymagane będą 
poważne rekomendacje i świadectwa.

Dwa te względy, w połączeniu z nizfrą opłatą, po­
winny by przekonać publiczność, że Biuro ot wiera się 
nie w widokach spekulacyjnych, ale raczej dla zaspo­
kojenia gwałtownej potrzeby ogólnej jaką jest współ­
czesny brak pracowników i brak miejsc dla tych któ- 
Sjy ich poszukują

Naszem zdaniem byt tej instytucji oprzeć się musi 

przeważnie na prowincji, która zresztą na niedosta­
tek rąk i głów nie oddzisiaj dopiero narzeka. Tam 
to odpłynąć powinni liczni owi kandydaci do posad, 
dla których w Warszawie z każdym dniem trudniej 
o zajęcie.

Dla okazania tej prawdy wystarczą fakta, jak te: 
że bankierzy i przemysłowcy nasi mają już całe ar­
chiwa próźb od osób poszukujących miejsca,_—że 
na drodze Warszawsko-Wiedeńskiej znajduje się kil­
kudziesięciu aplikantów, — że kiedy zawakowała 
jakaś posada w Banku podało się na nią czterdziestu 
kandydatów i t. d. Ciasno tu u nas, — nie prawdaż? 
Wy więc u których jest nieco przestroniej otwórzcie 
drzwi ubóstwu szukającemu pracy, a z pewnością nie 
pożałujecie tej gościnności!

♦
♦ ♦

Gdyby do Desauskiego towarzystwa gazowego 
trafiły jakiekolwiek perswazje, lamentacje lub inne 
wzruszające i przekonywujące środki, wówczas po­
wiedzielibyśmy mu to co niżej:

Moi panowie! Nie chcecie podwoić liczby latarń, 
nie mając funduszów, więc zgoda! nie podwajajcie 
ich. Nie chcecie zwiększyć ilości płonącego gazu — 
i na to zgoda, nie zwiększajcie!... Lecz w zamian 
za te ustępstwa z naszej strony zróbcież jedno przy­
najmniej: aby ta ilość gazu jaka jest nie zmarnowała 
się na próżno.

A marnować się będzie dotąd, dokąd nie zreformu­
jecie latarń. Te bowiem które są obecnie przedsta­
wiają dwie kapitalńó wady:
lb Pręty -boczńe, przeznaczone do utrzymywania 

szyb rzucają taki cień, że w każdym z nich najwygo­
dniej pomieścić.się może najkorpulentniejszy człowiek 
w Warszawie.

2° Szyby osadzone w górnej pokrywie latarń nie 
mają sensu, przepuszczają bowiem światło tylko do 
nieba, które ani gazowego ani dessauskiego oświetla- 

• nia nie potrzebuje.

Obu tym defektom łatwo zapobiedzby mogły latar­
nie cylindryczne, z białego szkła, z reflektorami u gó­
ry. Nie pojmuję dla czegoby prawd tak prostych nie 
mogli zrozumieć technicy Desauskiego towarzystwa?

Czyżby węglowodory aż tak szkodliwie oddziały­
wać miały na poglądy ludzi mających z niemi 
stosunki?...

Ponieważ mowa o oświacie, musimy więc przy ogniu 
tym upiec jeszcze ze dwie pieczenie.

Podobno jest tu w Warszawie jakiś gabinet mine­
ralogiczny, o którym publiczność nie ma idei. War- 
toby go więc otworzyć, a przed otworzeniem rozpa­
kować zbiory Pusch’a, największego badacza formacji 
krajowych. Może być, że zarządowi gabinetu chodzi 
o to, aby z cennych zbiorów nie stracić nawet kurzu, 
który paki okrywa, ale na to jest sposób. Kurz mo­
żna zebrać w słoik, a zbiory umieścić w szafach.

Jest tu także podobno i gabinet zoologiczny, 
a w nim zwierzęta opatrzone nazwiskami łacińskiemi. 
Ciekawym bardzo, co kogo nazwiska te nauczą, a bar­
dziej jeszcze: czego nauczy gabinet nie posiada­
jący katalogów, naturalnie zrozumiałych dla publicz­
ności?

Gdybym ja był gabinetem, pomyślałbym na serjo 
o przylepieniu nowych kartek, a co więcej o wydru­
kowaniu takiego katalogu, z którego, o oglądanem 
zwierzęciu możnaby się czegość dowiedzieć. Gdybym 
to ja był, bagatela!... lecz czemżeby był w takim ra­
zie gabinet?...

Już to nasza nauka owinęła się w taką togę nie- | 
przystępnej dla profanów mądrości, takiej rnądrośH, | 
ale to takiej mądrości, że doprawdy zwykły człowiek 
nie ma nawet ochoty podnosić tej zasłony Izydy, z gó­
ry spodziewając się, że znajdzie pod nią pustki.

Jest tu także podobno bibljoteka, jeszcze coś i je­
szcze coś... Achl Boże czegóż bo u nas nie ma? 
a wszystko tak hermetycznie zamknięte, widać dla 
tego, aby przypadkiem nie uciekło. Bolesław Brus.



3 -

ności w czasie największego tłoku podał stojącemu 
bliżej okienka a nieznanemu sobie człowiekowi kil­
ka rubli na kupno biletów. Jegomość ów jednak zdą­
żył się ulotnić wraz z rublami. Tak więc u wrót sztu­
ki zgromadziła się cała rzesza kieszonkowych . • • • 
artystów. i’ZK' liy J

= Budowa synagogi na Tłomackiem postępuje. 
Wznoszą się już fundamenta i filary. Rozległa nawa 
z półkolem pod arką świętą wyraźnie się już zaryso­
wy wa, jak również i miejsce pod obszerne westybule 
pod wchodowe i główne podwoje. .
= W ubiegłą sobotę w Kielcach o godzinie 10-tej 

Wieczorem miał miejsce krwawy i bolesny wypadek 
dziecinnej igraszki z prochem, którego ofiarą padło 
pięciu uczniów szkół i dwoje drobnych dzieci, ciężko 
pokaleczonych w skutek powstałej eksplozji. W domu 
Królikowskich przy ulicy Sakowskiej, na stancji ucz­
niów, ciż zabawiali się butelką napełnioną prochem, 
po szczypcie zapalając takowy, gdy nagle zajęcie Się 
palnego materjału spowodowało tak silny wybuch, 
3e ckna wyleciały, wisząca lampa naftowa zmiażdżo­
ną została, siedmiu zaś uczestników zabawki obla­
nych krwią, eksplozja rzuciła na podłogę. Uczeń 
Długosz z klassy VI odniósł ciężką ranę w twarz, 
pozostali na twarzach i rękach silnie są poparzeni. 
Szczegóły te podaje Gaz. Kielecka.

{Art. nad.)—Szanowny Redaktorze!—Pomeważ 
p. Redlich w odezwie swojej do Towarzystwa Zachę­
ty Sztuk Pięknych, zamieszczonej w Nr 246 „Kurje- 
ra Warszawskiego11 dotknął mnie, i potępił bezzasa­
dnie moje prace, (ja tylko bowiem wykonywałem re­
produkcje litograficzne, przeznaczone dla Członków 
tegoż Towarzystwa od samego założenia tej instytu­
cji), przeto ośmielam się prosić Cię,o łaskawe umiesz­
czenie tych kilku słów odpowiedzi. Komitet Towa­
rzystwa powierzył p. Redlichowi jako swemu styprn- 
dziście przed kilku laty dwie reprodukcje do wyko­
nania w miedziorycie, tymczasem p. Reulich nie wy­
wiązał się jak należało z tej pracy. W skutek tego 
Komitet idąc za ogólnem żądaniem członków swoich, 
powrócił znowu do prfcmji litograficznych przezemnie 
Wykonywanych, z których zawsze wszyscy członkowie 
byli zupełnie zadowoleni, oprócz p. Redlicha.—Pozo- 
staje z uszanowaniem, IF. Malkiewicz, Właściciel 
Zakładu Artystyczno-litograficznego.

— Wiadomo, że w domach i zakładach prywat­
nych specjalni oficjaliści Towarzystwa gazowego obo­
wiązani są w pewnych ściśle określonych odstępach 
zawsze dolewać wody do gazomierzy, utrzymującej 
a raczej przepuszczającej gaz do rur pokojowych. 
OJ czynności tej zależy pewność posiadania światła 
gazowego w dużem miejscu, a więc dla wywiązywa­
nia sin z tego obowiązku, pomienieni oficjaliści pa­
miętać powinni czas, kiedy wodę dolać należy, tak 
jak pamiętają termin rewidowania zegara gazome- 
trowego, służącego za podstawę do wypisywania ra- 
chunkó.T miesięcznych....

Często jednakże, a nawet zbyt często zdarza się, 
że w pokojach jadalnych przy najweselszej wieczerzy 
ponura następuje ciemność, której dopiero domowe 
siły radzić muszą, — a niespodzianka taka stokroć 
jest nieprzyjemniejszą w zakładzie publicznym.

Wczoraj naprzykład w jednej z cukierni, położo­
nych w pobliżu teatralnego placu, dość znaczna licz­
ba osób zajętą była czytaniem gazet, gdy w tem 
światło gazowe odmawia swej usługi i cała cukiernia 
pogrążoną zostaje w egipskiej ciemności. Dolanie 
Wody przez cukiernika położyło tamę złemu.

= Z powodu ukończenia robót przy zaprowadze­
niu rur gazowych na ulicy Koziej, od strony Krakow- 
skiego-Przedmieścia, przejazd przez takową otwar­
tym został. .

— (J.w.JSzanowny Redaktorze! Występuję do Ciebie 
z prośbą za człowiekiem cichej, ale rzetelnij zasługi, 
który po ciężkiej pracy całego żyweta, podejmowa­
nej dla dobra młodych pokoleń, a zwłaszcza tych mię­
dzy niemi jednostek, które świat bez opieki rzucił 
W wir życia i naraził na grożące zewsząd zepsucie, 
dziś, ze starganemi trudem i wiekiem siłami, wraz ze 
swoją rodziną popadł w przykry niedostatek i nędzę. 
Starzec ten, którego nazwisko sympatyczne także zaj­
muje miejsce w naszej literaturze, nie prosi o wspar­
cie, lecz o sposobność zarobkowania, bądź to jako 
nauczyciel drobniejszej dziatwy, do czego długie do­
świadczenie pedagogiczne szczególnie usposabia, bądź 
tłomaczeniami, przepisywaniem lub tym podobnemi 
pracami. Załączam przy niniejszem jego nazwisko i 
adres i nie wątpię, że zechcesz łaskawie pośredniczy ć 
między zasłużonym tym-Weteranem _ą temi z Twych 
czytelników, którzy podając jnu.iękę pomocną, sa­
mym sobie szlachetne sprawią zadowolenie.—Z/.

Dziś w rospoćzętem ciągnieniu 4 klapsy 125 
Loterji Klassycznej, główniejsze wygrane padły jak 
następuje: _

Nr 18970 wygrał rs. 4,000 u kollektora Baumberg 
W Warszawie. Nr 20236 rs. 3,000 u kollektorki 
fiandelsmaun w Warszawie. Nr 17902 rs. 2,000 

u kollektora Landau w Warszawie. Nr 21847 rs. 1500 
u kollektora Rozenblatt w Kielcach. Nr 1C607 rs 
1000 u kollektora Schwejtzer w Rawie.

Cj Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. H. kop. 50 jako przegrane za psa i rs. 1 kop. 40 
dla wdowy od 8. szynel i czapka, M. 8. paczka bieli­
zny dla J. ucznia klassy V-tej.

— Do młodych czytelniczek zanosimy dziś prośbę 
za 13-sto-letnią panienką, która ucząc się z łaski je­
dnej z miłosiernych ochmistrzyń — przy nadchodzą- 
cej zimie nie mu ciepłego ubrania ani obuwia, ró- 
wienniczki jej możniejsze nie wątpiemy, że z pomocą 
jej pośpieszą, ą Bóg im błogosławieństwem dobry 
uczynek odpłaci. , ,. _ „

— Składam rs. 1 dla 88-letmej staruszki I. Z. 
(Nowogrodzka Nr 7) dawniej zamożnej obywatelki 
ziemskiej, dziś chorej na oczy i zostającej bez śred- 
ków do utrzymania. Składam w nadziei, że ci co mo­
gą i chcą dać, nie zapomną o niej.— Ariel.

— Panu B. Z.— Dwia nadesłane szarady jako nie 
odpowiadające przyjętemu a koniecznemu układowi, 
umieszczono... w koszu.

— /W Rajmundzie Kr.— Miasteczko nad Sekwa­
ną, o milę od Wersalu. 1

; ft. _ panu h, reporterowi z „Wieku.**— Chciej nam 
pan zawierzyć, iż wiemy doskonale co za acz jest p. 
Fryderyk Bodenstiidt i pod jakim pseudonimem pisu­
je poezje o winie i miłości. Moglibyśmy wytłuma­
czyć panu nawet, dlaczego nazwaliśmy go wschodnim 
poetą i pouczyć go, że. się nie podpisuje Minia-Staffy 
(jak pan to mieć chcesz) ale Mirza-Sza//'y.

f~W kościele Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, we czwartek, o godzinie 9-tej rano, odpra- 
wionem zostanie Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Marcina Michaux, na które pozostała wdowa 
z dziećmi i wnukami, życzliwych zapraszają.

j- Jutro, to jest we środę, jako w trzecią rocznicę 
skonu ś. p. Marjanny z Budziszewskich, Igo ślubu Pu- 
likowskiej, 2go Piotrowskiej, odprawioną zostanie za 
spokój jej duszy, w kościele śgo Józefa Oblubieńca, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, Woty- 
wa żałobna, o godzinie 9tej z rana, na którą osiero- 
cons córka, Familję i Znajomych zaprasza.

•f Jutro, jako w piątą bolesną rocznicę śmierci ś.p. 
Marji z Bańkowskich Małeckiej, odprawiać Bię będzie 
żałobne Nabożeństwo za spokój jej duszy w kościele 
Śgo Aleksandra, o godzinie 9ej z rana; na które za­
prasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej.

f W środę, t. j. dnia 10 b. m., o godzinie 10 i pół 
z rana, w kościele Powązkowskim, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Józefy Krasz- 
pulskiej, oraz i poświęcenie statui św. Józefa^wykona­
nej przez artystę rzeźbiarza p. Wiktora pand, na 
które pozostały mąż wraz z trojgiem dzieci zaprasza 
Przyjaciół dobrze życzliwych. —16813—

f W dniu 10-tym b. m., t. j. w środę, jako w dru­
gim tygodniu dnia Zadusznego, w kościele Ś-go Jó­
zefa na Krakowskim Przedm. obok skweru, o godzi­
nie 10 i pół z rana, w kaplicy Pana Jezusa, odbędzie 
się Wotywa za spokój duszy ś. p. Stanisława Cedrow- 
skiego, b. Urzędnika b. Komisji umorzenia długu kra­
jowego, oraz jego małżonki ś. p. Cecylji z Siekierskich 
Cedrowskiej i ich syna Józefa, b. ucznia wzorowego.— 
Przytem za dusze ś. p. jej rod/iców Pelagji z Sapczeń- 
skich i Franciszka Siekierskiego małżonków, na którą 
to Wotywę pozostała kuzynka zaprasza Krewnych, 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych. —16873 -

f Pojutrze, t. j. we czwartek, o godzinie 9ej z ra- 
' na, za duszę ś. p. Sylwestra Koboska, jako w piątą 
' rocznicę jego śmierci, odprawionem będzie Wotywa 
i w kościele Sgo Antoniego; na którą pozostała wdowa 
- z dziećmi, zaprasea Krewnych i Znajomych. 1G853—

— Dnia 11 b. m. (we czwartek), o godzinie 11 tej 
. z rana, jako w dzień imienin ś. p. Marcina Krzy- 

muskiego, odbędzie się Nabożeństwo za spokój jego 
I duszy w kościele Powązkowskim, poczem nastąpi 

uroczyste przeniesienie zwłok z katakumb powązkow- 
I skich do grobu familijnego. Na tę ceremonją żałob- 
; ną pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami zapra- 
I sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —16857—

f W przyszły czwartek, dnia 11 b. m., t. j. w dzień 
imienin ś. p. Marcina Dunin-Suligostowskiego, odpra- 

I wionę będzie za duszę jego Nabożeństwo w kościele 
Ś-go Krzyża, o godzinie 10 tej rano, na które POZO­

S' stałą Familję, Przyjaciół i Znajomych uprzejmie za- 
i prasza się. —16820—
j f Ś. p. Apolinary Ludwik Domaniewski, właściciel 
; dóbr. Ostrowa w .powiecie Sieradzkim, przeżywszy 
' lat 45 w dniu ? b.nm w Warszawie życie żako* <

Stroskana żona, brat' i dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na źojobne Nabożeństwo 
o godzinie 10 z rana, w kościele parafjalnym Brzę- 
źnio, a następnie na pochowanie zwłok w d, 11 b. m. 

■ odbyć się mające, oraz ,na żałobne Nabożeństwo 
w Warszawie w kościele Śgo Krzyża, o godzinie 10 
i pół z rana tegoż dnia, —16,875—

•f W dniu 8 listopada r. b. przeniosła się do wiecz­
ności po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami Anna z Berahardtów Grajnert, żona 
patrona Trybunału, przeżywszy lat 28. Pozostały 
w nieutulonym żalu mąż, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne w dniu 10 
Listopada r. b. o godzinie 11 z rana, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbyć się 
mające, a następnie w tymże dniu o godzinie 3 po po­
łudniu, na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na 
cmentarz Powązkowski. —16885 —

f Ś. p. Franciszka z Lewartowskich Lupińską, żona 
Towarzysza sztuki drukarskiej, opatrzona ŚŚ. Sa­
kramentami, przeżywszy lat 29. w dniu 7 b. m. życie 
zakończyła. Pogrążony w smutku mąż wraz z fa- 
milją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok z domu Nro 1, przy ulicy 
Browarnej, w dniu jutrzejszym, o godzinie 2giej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —16,885 —

Wiadomości Polityczne.
W Wiedniu wielkiego niepokoju nabawiają opinję 

doniesienia o uzbrojeniach i i uchach wojsk w Rossji. 
Agencya „Correspcndenz Bureau** i dzienniki wy­
trawniej na bieg wypadków patrzące, starają się oba­
wy te uspokoić, sprowadzając mniemane koncentra­
cje wojsk do zwykłej corocznej translokacji większych 
zbiorowości taktycznych przed zimą. Dziennik 
„Presse** uspakajające zapewnienie swoje rozciąga 
nawet do zaopatrywania arrnji w przyrządy chirur­
giczne, co się obecnie na wielką skalę przez sprowa­
dzanie z zagranicy dokonywa.

Tćn sam fakt, któremu poświęcony jest wczorajszy 
telegram pism warszawskich, z datą: Belgrad 4go, 
rozniesiony został po Europie w innej jeszcze daleko 
groźniejszej formie. Kto w dziennikach zagranicz­
nych wczorajszej poczty przeczytał depeszę: Belgrad 
5go listopada, w marsowym stylu zredagowaną—na­
pisem Offioiel poprzedzoną—ten mimowoli doznać 
musiał uczucia, że ta milicja, którą na trzydniowe 
ćwiczenia zwołano, aby ją potem zaraz bezzwłocznie 
na granicę skierować, rozpoczyna ruszenie się Ser­
bów na Turka, że zatem wojna już jest, a za dni kil­
ka, za tydzień, krew nad Dunajem popłynie. Ponie­
waż według owego urzędowego telegramu, milicję 
zwołano na 8 listopada, ćwiczenia trwać mają dni 3, 
droga znjmie w okrągłej cyfrze tydzień—więc na 18, 
najdalej 20 listopada, starcie się Serbów z Turkami 
oznaczyć można. Nie hu wątpliwości, że są tak lek­
komyślni publicyści, którym depesza w mowie tu bę­
dąca, mogła dać assumpt do podobnej arytmetyki.

W „Timesie** znaj‘dował się w tych czasaeh arty­
kuł wytykający dla Anglji nowe zupełnie tory na 
wschodzie. Autor tego artykułu trzyma go w takim 
tonie, jak gdyby jego własne pragnienia, były za­
miarami powziętemi już przez rząd angielski. Uważa 
on, że Turcja jest już straconą i że jej obronić nie po­
dobna. Angija zostawia zatem Turcją własnemu jej 
losowi. Austrja postąpi sobie jak zechce nie napo­
tykając żadnego ze strony Anglji oporu. Angija wypa­
rowana z Turcji, poszuka sobie innej podstawy dzia­
łania. Gdzie? W Kairze. Nadzwyczajna uprzej­
mość i wystawność, z jaką podejmowano obecnie 
księcia Walji, jadącego do Indyj Wschodnich, serde­
czność okazana następcy tronu egipskiego przez do­
stojnego gościa, cały wreszcie nastrój przyjęcia w ro­
zmowach i ceremoniach, był zapowiedzią tego nowe­
go usadowienia się polityki angielskiej na Wschodzie. 
Dotąd „Times.** Egipt w samej rzeczy jest dziś pań­
stwem rozległem; po przyłączeniu Darfuru i Wadaju, 
wzró-ł wielce w obs/.erność territorjalną, ludność 
i środki. Kedywe egipski jest jednym z domniema 
nych spadkobierców Ttiicji, przyszłym przedstawicie­
lem muzułmaństwa politycznego i religijnego. Stałe 
więc związanie się z państwem nad Nilowem, może 
nie być bez korzyści dla państwa znajdującego się 
w położeniu Anglji...

Dążący do uszczuplenia praw autonomicznych 
Niemcy monarchji habsburskiej, agitacją swoją w par­
lamencie i prassie dokazali tego, że cesarz austrjacki 
pomijając prawo konstytucyjne Galicji wydał w dniu 
23 października patent odejmujący radzie szkolnej 
prowincji prawo mianowania nauczycieli do szkół 
średnich. Patent nie został wydanym zgodnie z for­
mami konstytucyjnemi, zaprowadzonemi w Austrji 
przez ustawy z lat 1860 i 1867. Skwapliwość, z jaką 
go ogłoszono, tłómaczy się potrzebą zapobieżenia 

! rozprawom w parlamencie, który przeszłej zimy już 
; uszczęśliwiony -został przęz p; WttdaueM włoskiem 
. ogramzzriąpym swobodny rozwój oświaty i zarządu 
. edukacyjnęgc w Tyrolu i Galicji, dwóch prowincjach 

korzystniej od innych postawionych, mniej niż inne 
przykrępowanych do machiny centralistycznej. Pa­
tent zawiódł nadzieje tych, którzy z pobytu Dra 
Stremayera w Galicji w przejeździć do Czerniewic 
obiecywali tej prowincji dobre wyniki.
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Oryginalne Angielskie

i

ulicy

1-2

Fotądonym Jest brrózo

Patrz Dodatek.

Ir. 12>/,

Płleoa się dużym wyborem:
Płócien: Sżlązkieh, Angielskich, Bilefe’.dsk'sh i Hollander skich.
Bielizny stołowej, Ręczników, Parkali, Brilaatys, Pik, Batystów, Nausuków, 

Muijhów.
Bielizny gotowej danskiej i męzkie’, podług najnowszych moleli psryzkieh.
Pońozech Angielskich, Francuzkich bawełnianych fil d’eccosse i jedwabnych.

Na nadcl 
dziwę Augielzhie i 
erchy i Skarpetki.

Do składu znanego Sielaw
* *Só*’yrły njjCy prI63h«dniai, w domu Wawelbe ga,

Nr 951/2 i 3, nadszedł pierwszy transport Sie­
law Augustowskich i Sig wc’zonych, Łososia węlzone- 
go^biiągstego^ł^ainHawaii*

ST 
gjB

® 3

na stałe osiedlenie do miasta Przedborza fabryczne Han­
dlowego mającego prreszto (000 mieazkaf.eów, craz rozle­
głą i tamożoą okolicę, w obrębie 4 do 5 eio milowym, pozo- 
Btaiąeą b?z lekarza

Itt’eressowane osoby, a pragnące bliższych objaśnień, ra- 
e-ą Ri? zgłosić do F >?usinowr,kiego w Przedborza lub do 
W go Heinrich, ulica Święto Jerska, Nr 18 nowy.

1—3 — 16811 —

WIELKI TEATR.
Dziś: Pojedynek. Jutro: Romeo i Julja,

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś: Stara Romantyczka.— Filiberfa.

nadeszły ds Magozym
■w. G-OiRCzrsrcJirTZEG-O; 

róg Wierzbowej i Niecałej Nr 614e. 
15412-5-6—

Parasole Angielskie,
męzkie 1 damskie

poleca Magazyn M. WIERZBOWSKIEJ przy
Wierzbowej Nr 2.7—0— 14831—

SKŁAD 1ASZYJI DO SZYCIA.
Krakow.-Prsedmieście dom dawniej Grodzickiego Nr 1

Poleca !• Maszyny Pollacka, Schmidt* la Bi 
lencisuse, w cenie po rt. 55, 60 i «5t znane w kra­
ju naszym od 12 lat i rozpowszechnione w wielu ty­
siącach egzemplarzy. Żadna maszyna nie szyje tak 
cicho i nie idzie tak lekka jak la Silencieuae Pol 
lacka i Schmidta.

Maszyny te sprzedają się na rozpłaty miesięczne, 
za stosownem poręczeniem.

t° Maszyny Pollaka, Schmidta tańsze w cenie 
po rs. 4o i 45, są to najlepsze ze wszystkich u nas 
znanych tańszych maszyn. Gwarancja kilkcleiuia. 
Warsztat mechaniczny do reparacji wszystkich syste­
mów Msszyn. —15261—24—0

Potrzebne są d» spłacenia długu bypot’cnego po Towarzy­
stwie ud 3000 do 5000 rs.

Dom w Warszawie
na 10 prscent, w dobrym punkcie, do sprzedania lub wy­
dzierżawię ila. Wiaiomość na Łssznie pod Nr 671 b, 1-szs 
piętro, Nr 6 mlearkaalo.____________1—1 — 16831—

chodzącą pirę zsś, Skłal ten otrzymał w wielkim wyborie: Barchany praw-
Iskie i Wyręby PońesoBznisze wełniane, jako to: Kaftaniki, Kalesony, Poń- 

2—3 —16213

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
1875 roku.

MŁODY CZŁOWIEK, 
znający język ruski i niemiecki, jak równlel ekspedycję to 
warów na kolejach żelaznych, może zaraz pomieścić się 
w Kantorze Przewozu Towarów „W. Pieeiąlok i 8 ka,“ Kra­
kowskie Przelmicńcie, dom przechodni Roezlera. Reflektan- 
ei zgłesiać się mogą do Kantoru każlsdziennie od 8 do 9 
rano. -16681—3-3

muzyki i gry klassyeznej na fortepianie, po fraiciuku (lub 
po polsku na żądanie) z konwersacją w języka frateuzkim 
wysoko poprą mym, udziela z prawdziwem zamiłowaniem 
i umiąjętniścią, nauczycielka doświidczona, dawniaj Rządo­
wa. wiadomość u właś.-ioiela domu, Ogrodowa Nr 14, cd 
3-ej do 6-ej po południu. 3—3 — 1620J —
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Skład Płótna i Bielizny Stołowej
oraz

WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH
pod fi mą:

F. BOBROWSKI & Comp
ulica Wierzbowa, Nr 2.

Lekcje Tańców
udzielam pod Nr 726, róg Orlej i Leszna R. Puchalski. 

9-10 — 15530 —

Pasztety Strasburgskie
świeże

jak również SALAMI prawdziwe Weroneskie i Węgier­
skie, otrzymał

W SOWlSSdEGO I SZULC*,
róg ulicy Dłegiej i Przejazd — 18802 —

LICYTACJA.
W dniu 30 Psztii rzika (11 List,pada) r. b. o gedsinie 

11 rano, w domu pod Nr 24, przy ulicy Freta i Mostowej 
przed podoisauym Rejentem, na żądanie strony interosrowa- 
nej, sprzedane łięią przez publiczną licytację: Obrazy olej­
ne wysokiej wartości, meble antyki z broszami, lustra, kon­
sole, sekretarka mahoniowa, garderoba damska, futra męz­
kie i damskie i t. p. Wszystko za gotowe pieniądze, zaraz 
płacić się mające.

Michał Markiewicz, Rejnit,
1—2 — 16828 — Plac Krasiński Nr 2.

OSTRYGI OSIEM ŚWIEŻE
otrzymuje stale Handel

Sowińskiego i Szulca,
prey rogu ulic Długiej i Prtsejasd.

Tenże Handel otr.ymąl świeżo Sery, j^ko to: Chester- 
Requzfort, Brie, Neuohatel, Ciaznenbert, Parmesan 
I Llznhurgski prawdziwy, w małych sztuozxsch

—6—15—16465

CYRK LEONARDA
przy ulicy Włodzimierskiej

Dziś i codz'ennie

Wielkie Przedstawienia.
T.warzystwo składa się z pierwszorzędnych Artystów i 

Komików.' Tressara koni jak najlepsza. Kostiumy i inne 
przjbory eleganckie. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza 
P. Stamma. Program przedstawienia nabyć można przy 
wejściu po kip, 5. Otwercie Cyrku o godz'nie #»/,. Początek 
o godzinie 7‘/a wieczorem. 10—0 — 16287 —

dnia 8 Listopada

Półimperjały Ros. rs. — kop.— 
Dukaty holenderskie rs. k,— 
Pruskie talary w bilet, rs. —k.— 
Austr. flor, w bil. k. —
Obligi skarbowe 100 rs. (od kup.)
List. Zast, 3 okresu I. s. za rs. 100
List. Zast. 3 okresu II. s za rs. 100
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
Listy Zastawne m. Warszawy I 8.

w n p r LI 8.
i,Listy Likwidacyjne rs. 100. . . . 

Obligacje kolei żel. Terespolskiej. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Now. Ros. poż. prem. z r. 1864 . (

„ „ „ „ ostempl. . . (
,, n » r. 1863. . (

, ” .” m-” • (
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Warsa -Bydgoskiej 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 
Akcje Dr. żel War.-Terespols . . 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250. 
Akcje Banku Dyskontów. Warsz. 
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T. Fabryk cukru rs. 500 
Akcje W. f. cukru Leozów rs. 250 
Akcje „ „ „ Józefów rs 250 
Akcje „ ., , , Dobrzelińsk 500 
Akcje Lilpop Rau i Lewenstein 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie

Wartość kuionu bież, od Lf»t. Zast. kop. 175’/,.
Od Likwidacyjnych kop. 17t3/,
Od Listów Zastawnych nowych k. 1905/u-
Od Listów Zaetawnrch miasta Warszawy k. 527/9. 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 112 k. 42>/s rs. 112
Londyn; 3 m. 1 funt. st. rs. 7 k. 50 rs. 7 ir. 48 
Pary#; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 91 k. 05 rs. 90 k. — 
Wiedeń; Wekiel 2 m. za 150 rs 98 t. 55 rs. 93 k 10 
Akcje Banku Hand, w Łodzi rs. — żądano rs. — płac

Po wyjściu patentu, minister Ziemiałkowaki podał 
się do dymisji, nic uczynił tego jednak w sposób sta­
nowczy nieodwołalny, i jego żądanie przedstawia się 
raczej jako protestacja przeciwko krokowi z obej­
ściem właściwych przepisów osobistości dokonanemu, 
aniżeli jako chęć opuszczenia stanowiska, które nie za­
pewniając żadnej władzy nadaje jednak dignitates et 
honored. W każdym razie pogłoski o wyjściu p. Zie- 
miałkowskiego z gabinetu przedlitawskiego utrzymu­
ją się. Dzisiejszy minister schodząc z górnych Parna­
sów a nabywszy prawa do dygnitaryj ma podobno 
zostać prezesem czy wice-prezesem najwyższego sądu 
administracyjnego, instytucji bardzo postępowej, któ­
rą zawdzięczyć należy liberalnym dążnościom wystę­
pującym niekiedy w centralizmie. Rząd austryacki 
nie porzuca myśli utrzymania w swem łonie ministra 
Galicjanina—i po ustąpieniu p. Ziemiałkowskiego, 
takim ministrem bczwydziałowym ma zostać p. Lu­
dwik Wodzicki.

Na wczoraj zapowiadano w zasiadającem już od 
d. 4 b. m. zgr. narodowem ważno rozprawy nad pra­
wem wyborczem, nowo zaprojcktowanem. Projekt 
przychodów dano teraz już pod drugie odczytanie.

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 9 listopada, godzina 12 w pot.

Wiedeń 8go.— „Politische Corrcspondcnz11 dowia­
duje się, że następcą Raszyd-paszy na urzędzie posła

— Dziś, w Zakładzie llękodzielniczym dla Kobiet, 
(Plac Zielony Nr 10), odbył się egzamin pięcia uczen­
nic, które ukończyły kurs „Kroju sukien/1 Uczenni­
ce te jako gruntownie wykształcone w przedmiocie, 
otrzymały odpowiednie świadectwa. —16808—-

— Lekarz Lic, Home opata, po powrocie z zagrani­
cy przyjmuje chorych do 10 ej z rana i od 4—G po 
południu, w domu Nr 26, przy ulicy Długiej.

3-4 _________ ___ _ —16428 -
— Dr Władysław Belkie, ordynator kliniki chorób 

wenerycznych i skórnych przy szpitalu Ś-go Łazarza. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 10 od 4—6 po południu.

_______ —14981—(5—G)

— Zawieszone z powodu nieobecności właściciela,
przyjmowanie chorych do Instytutu leczniczego dla 
syfilitycznych i skórnych Dra Kadltra, obecnie za po­
wrotem tegoż, odbywać się będzie codziennie od go­
dziny 10 do 11 z rana i od 3 i pół do 7 po południu. 
Erywańska Nr 4 (1066T). —16874—

— Michał Piotrowski, Administrator fabryk cukru: 
Krasinicc i Młodzieszyn fabryczny przeniósł mieszka­
nie i biuro na ulicę Marszałkowską Nr 1396a (n. 40).

_________—16821—
— Pan Henryk Eibel Art. Muz. przeniósł się do 

pałacu Krasińskich Krakowskie Przedm. Nr 5.
— 16867— 1—3

Formy Papierowe Paryzkie
oraz

Modele zwane Zefiry, 
ułatwiające robienie Sakien i Okryć dla dam, według »aj- 
świeżstej mody, n«dohodią ciągle do Zakłaiu przy ulicy 
Niecał-j Nr 6, w podwórzu na prawo.—Tamże udiiebją się 
lekcje kroju praktycznym i bardzo łatwym ipozobem

Ostrygi Holsztyńskie 
świeże 

otrzymał Skład A. Stępkowskiego. 
RedaktorJJ'iBerman Benni.
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego*1—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—Jl,03B0ieH0 Rensypop BapinaBP 28 ÓsTaópH (9 Hoaópa) 187a r.

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem zimna st.—, dziś rano cie­

pła st. 2.88, w południe ciepła st. 4 32. Barometr; 
744 mm. (Deszcz).
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wais«. st. 2 o. 11

Wydawca Gustaw Gebethner,

Żądano Płacono

PB. 1 kop. rs. kop.
_ —a

95 95 95 65
95 P5 95 65
93 60 93 30
90 25 8) 95
81 55 89 25
82 15 81 85—. —

103 — —...
228 — — —

224 —
89
75 — —
— — 159 50

119 25 118 25
286 — —w —
?58 —• —

— —
w _ • r

101 50 100 50
— — —
— — —
— — —
— —

104 — 101 —
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Dnia 9 Listopada 1875 roku. Wtorek. DnwJlI^aźęLi^^

Nakładem i drukiem
Władysława dębskiego,

przy ulicy Senatorskiej Nr 20, wyszły następujące książki:

Z Dziennika Psychologa wrażenia, uwagi
i spostrzeżenia

w ciągu dziesięciu lat spisane przez

JULJANA OCHOROWICZA
Cena rs. 1 kop. 20, z przesyłką re. 1 kop. 35.

Ustawa o opłacie stemplowej
Najwyżej zatwierdzona 17Kwietnia 1874. 

Cena 15 kop. Z preesyłką 20 kop.
Mad Główny w Księgarni i Składzie Nut Maurycego Orgelbranda, naprzeciw posą-

1—3 gu Kopernika. — 16574 —

Księgarnia i Skład Nut muzycznych

GEBETHNERA I WOLFFA

Nakładem E. Ł. Kasprowicza
w Łips&u,

Wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych następują­
ce artykuły na podarek:

> Nr. 1 Czyste westchnienie do Boga, książaezka do nab.żeństwa, zebrana z naj- 
lePSzych dzieł k-.to izkich i ułożona prz^z E Ł. Kasprowicza 32-a. Cena rs. 1 kop 60.

Nr 2. O naśladowaniu Jezusa Chrystasa przez Tomasza a Kempis tłó- 
aaezył F. Matuszewiez, 32 o Dena rs 1 kop. 10.
. . Nr 3. Wianek nabożeństwa dla dzieci polskich zebrał i ułożył E. Ł. Kaspro- 
"icz, 32 o. Cena kop. 80.
x Nr 4. Franciszek Salezy. Droga do życia pobożnego, tłom. K«. Kar. Den- 
‘Otta, Opata Mogiłek ego. 32 o. Cena rs. 1 kop. 60

Nr 5. Lignori. Nawiedzania Najświętszego Sakramentu i zbiór modlitw, 32 o. 
Wydanie drugie. Kop. 80.
, Nie ma piękniejszego podarku nad te książeczki, Których znana treść moralna, a «- 
uobne wydanie z kolorowym tytułem i ryciną na stali, zyskały powszechne uznanie i po­
kolenie zwierzchności do ich wolnej sprzedaży. Wydawca posiada na składzie zapas e- 

^•emplarzy w najróżnorodniejsrych oprawach i poleca onyeh nabycie przy nadchodzących 
*t?tach lub obchodach, jako podarek pradtiwie godny dawcy, oraz chętnie widziany.

Powyższe dzieła dostać m.źaa w księgarni J. J. Okońskiego, przy ulicy Miodawej.

W WARSZAWIE,
•^kupiła na własność pozostałą liczbę małą egzemplarzy, wymienionych niżej dzieł, których 
•resó zawsze ogół Czytającej Powezauhnośei interesuje:

Dittmar Henryk Historja powszechna w skróconym zarysie, przełożona i uzupeł­
niona przez O. Stanisławskiego. 2 tomy w 8 ce około 960 stronnie druku zawierające. 
Cena rs. 3 zniżona na rs. 1 kop. 50.

Wśród dzieł opisujących dzieje rawszechne w skróceniu, praca Dittmara zajmuje 
*ażne miejsce. Opowiedzenie treściwe i jasne wypadków dziejowych świata, zaleca tę 
•siąikę, i dla tego jako podręcznik w nauce historji powszechnej służyć może z niezaprze­
czoną korzyścią.

Gabryelli (Narcyzy Żmichowskiej) Pisma, 4 t»my w 8 ce małej. Cena zniżona rs. 3.
Zasłużone na polu literaekiem imię autorki, winno być prawdziwą zachętą, aby prace 

znajdowały się w każdej bibliotece roduinej.
Hoffmanowa KI. z Tańskich O powinnościach kobiet. 3 tomy w 16-ce Cena rs 2. 

, Imię zacni j pamięci autorki wystarczająeem jest, iżby dzieło to znajdowało się wkół- 
*a każdej rodziny.

Leja E< Krótki przegląd kuli ziemskiej, etyli początkowa nauka jeografii powszechnej 
Wzez pytania i odpowiedzi. Cena kop. 20.

Książeczka ta opracowana jest dla młodocianego umysłu z całą umiejętnością peda- 
Sogiczną.

Lelewel J. Dzieje Polski, które stryj synowcom swoim opowiedział. Wydanie 
Wrocławskie. Cena kop. 90.

Znana ta praca tego znakomitego historyka, odznaeta się w tej edycji nizką ceną. 
Lewaid F. O emancypacji kobiet, czternaście listów, 16 ka. Cena kop. 60.

'■ ch autorów o emancypacji kobiet, listy pani Lewald nabrały 
przekład tedy polski jej listów miał na celu zap-znać czytelni- 
rie pani Lewald wypowiedziała na obronę swej płci.

Rembowski Dr Alex. O gminie, jej organizacji i stosunku do państwa 8-ka 
re- 1 kop. 50.

Jest to gruntowna, sumienna i na nowszych rezultatach oparta praca
6-6 — 14573 —

Nakład i druk 8. Orgelbranda Synów
w Warszawie przy ulicy Bednarskiej Nr 20.

NAJLEPSZA
METODA JĘZYKA FRANCUZKIEGO 

dla uczących się z pomocą lub bez pomocy nauczyciela 
w liNtacłk,

podług 22-go wydania metody 

Toussaint-Langenscheidt. 
Zastosowana dla Polaków przy uwzględnieniu właściwości obu Języków.

Metoda powyższa wyucza jak najdokładniej francuzkiego języka w sposób, że się tak 
Wyrazimy niespodziany i przez znawców osądzoną została jako dzieło przewyższające 
Wszystkie sobie podobne jak tego dowodzi mnóstwo pochlebnych zdań objętych szczegółowem 
Prospektem.

Obejmować będzie przeszło 500 stronic.
Z 36 zeszytów złożona, w odstępach 10-cio dniowych, wychodzi od 1-go Lutego 1875 r.
Całe dzieło ukończone będzie w ciągu jednego roku.
Cena ustanawia się na dzieło rs. 6.
Opłatę wnosić również można częściami, mianowicie: w Warszawie po rublu jednym 

Przy odbiorze poszytów: 1-go, 4-go, 10-go, 16-go, 22-go i 27-go.
Na Prowincji z przesyłką pocztową rs. 7. Prenumerata może być nadsyłaną w całości 

*ttb w 2-ch częściach przy zamówieniu połowa, i po odebraniu pierwszych 12 zeszytów.
Wysyłka uskuteczniać się będzie po 3 poszyty razem.
Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w Warszawie i na pro­

wincji. 12—12 —1258 —

w '.Ufie prac rózn 
•’•głosu w eałym świeeie, 
•ów naszych z myślami, j<

Księgarnia i Skład Nut
GEBETHNERA I WOLFFA

Krakowskie-Przedmieście, Nr 15
potrzymała na skład główny:

Czytania religijno-moralne
napisane przez

Feliksę Eger,
Jest to krótki zbiór 62 tekstów Pisma Ś-go, z których naukę życia i obowiązków 

czerpać możemy Czytania te mają na celu zastąpienie rozmyślań zbyt trudnych dla wielu 
umysłów i usposobień.

Cena powyszego dzieła kop. 75.
Tejże autorki. Katechizm dogmatyczno-historyozny, dzieło uznane za najlep­

szy przewodnik nauki religijnej w wyższej domowej edukasji.
Cena egzemplarza rs. 1 kop. 50.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraju i za granicą.
2-6 — 16584 —

prxy
JUr — 16859 —

ponoszą. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Skład Główny w Księgarni G, 

73 w Warszawie. Bony Niemki
do natychmiastowego umieszczenia. Fran­
cuzka posiadająca język angielski i muzykę. 
Guwerner Francuz. Nauczycielki Polki 
posiadające obce języki i muzykę. Bony 
Szwajcarki. Guwernerowie różnego sto­
pnia wykształcenia, poszukują zatrudnienia 
na stałe i na godziny. Kantor Informacyjno* 
Nauczycielski Kamilli Mterkowsklej, uli­
ca Długa Nr 21. —16866-1-2

Z DRUKARNI
.1. TOM A SZEWSKIEGO,

przy ilioy Tłomackie, wysiły z druku
2 Kalendarze na rok 1876,
t. j. ścinnny i tualetowy, skład główny w po­
wyższej Drukarni. —16752—1—1

Rejent Kancellarji 
przy Sądach Pokoju 

w Warszawie.
Na żądanie uniwersalnego spadkobiercy, nie- 
gdyLudwika Sawickiego,artysty muzycznego, 
dopełnioną zostanie sprzedaż przez publiczną 
licytację w dniu 31 Paźlziernika (12 Listo­
pada) r. b. w domu pod Nr 2675, przy ulicy 
Bednarskiej położonym, poczynając od godzi­
ny 11 z rana, przed podpisanym Rejentem, 
wszelkich ruchomości spadkowych' jako to: 
Fortepianu palisandrowego fabryki Krall 
i Seidler o 7 oktawach z 4 szprycami i me­
talową piątą, w dobrym zupełnie stanie bę­
dącego, obrazów olejnych, garnituru mebli, 
gerderoby, bielizny, oraz różiyoh sprzętów 
domowych. Warszawa dnia 27 Października 
(8 Listopada) 1875 r. Juljan Sobolewski.

-16870-1-1

Najtańsze i najpoczytniej­
sze dzieła

Humorystyczne
po cenie zniżonej:

Jeż T. T. Siostrzane dusze, humorysty­
czna, powieść. Cena kop. 75 ra kop. 30, 
Zbiorek pism humorystycznych Ćmy i Hrabi 
Fikmika, zawierający Żarty i pieśni Żartobli­
we z kop 53 na kop. *0; Kosa, kartki hu- 
morystyczao satyryczne z k. 30 na kop. 15. 
Ostroga, z k. 30 na k. 15; Miljon żartów, k. 
20; Drugi milion żartów k. kO.—Zz przesył­
kę pocztą dopłaca się po kop. 5 do każdego 
dzieła. Osoby nadsyłające na wszystkie te 
dziełka rs. 1 k.p 30, Kosztów przesyłki nie 
ponoszą. Do nabycia we wszystkich księ- 

Gauwuj w .ja-Bięjjarm ur< 
Centnerszwera, ulica Marszałkowska Nr 

 vrr2— 3 — 16380 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Listopada r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu, licjtacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie różnych 
reparacji w domu pid Nr 406/7 w Warszawie, od s immy ansilagowuj rs. 341 kop. 85.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo; złożą w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny ko­
piejek 70, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez skrobani*, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od summy wykazem kosztów obję­
tej, i da niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy, kwit Kassy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy, na złożone w tejże kassie wadjum w ilości rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrósone będą,

Bliższe warunki do.yeząee w mowie będącej licytacji i anszlag, są do przejrzenia 
w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodiiennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . pod&ję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

się wykonać razmaite reparacje w domu pod Nr 4(6/7 w Warszawie, na summę anszlagową 
rs. 341 kop. 85 (wypisać literami) i odstępuję od.takowej procentów NN. (wypisać literami) 
poddając się wszelZim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej m. Warszawy wadjum w ilośsi rs. 
60 i na koszta ogłoszenia rs 12, przy niniejszym nałączsm.

Stała moje zamieszkanie w NN., pod Nr N., pisałem dnia N.
((Podpisać wyraźnie imię i nazwiska).

1-1 - 16776-
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Rząd Guberajalny Warszawski,
Podaje nin'ejszem do wiadomości powszechnej, iż w sali posiedzeń Warszawskiej Izby 

skarbowej, odbędzie się w dniu 11 (23) Listopada r.b. o godzinie 12 w połułnie, licytacja 
na dostawę żywności dla aresztantów csądzonych w warszawskich więzieniach, mianowicie: 
w Głównym Domu Karyji Domu Badań, oraz w Areszcie Detencyjnym przy Rzadiie Guber- 

Przeei48u jednego roku, to jest od dnia 1 Stycznia roku 1876, do“takiejże daty 
roku 1877. Summa ogólna przedsiębiorstwa całorocznego, podług cen teraźniejszych wynesi 
inniej więcej około rs. 32,000. Licytacja odbywać się będzie za pomocą opieczętowanych de­
klaracji, z głośnym po rozpieozętowaniu takowych przetargiem in minus od 12a3/1Oo kop­
sa przekarmienie jednego aresztanta w ciągu doby. Życzący podjąć się dc stawy, powinien 
w terminie wskazanym, to jest do godz. 12 dnia oz łączonego do licytacji, złożyć podług za­
łączającego się wzoru opieczętowaną deklarację lub nadesłać takową pod adresem Zarzą­
dzającego Warszawską Izbą Skarbową, wyrażając literami i cyframi ceny, za jakie przyj 
muje na siebie dostawą. Przy deklaracji, która na stemplu 40 kopiejkowym, ma być napi- 
io?n’ 8“?6a się na pewność aknratnego wypełnienia przedsiębiorstwa wadium w ilości rs. 
1W.0 zawierać się mające, w gotowiźnie lub papierach procentowych Państwa, przyjmują- 
cye h się podług kursu ustanowionego. Po rozpieczętowaniu przedstawionych w oznaczonym 
czasie deklaracji, nastąpić ma pomiędzy współubiegająeymi się głośny prictarg in minus cd- 
eeny jaka z największą dla Skarbu korzyścią w deleracji wyrażoną zoitanie.

Nie będą w cale przyjęte deklaracje podane lub nadesłane po upływie terminu wy­
mienionego, napisane nie podłig załączającego się wzoru, lub z pomiajęciem porządku wska­
zanego w art. 17 przepisów o licytacji z dnia 16 Maja roku 1833, zawierające w sobie po­
prawki i skrobania, albo też propozycje z warunkami licytasyjnemi niezgodne. Nadmienia 
■lę przytem, że warunki tyczące się dostawy okazywane będą interesowanym, w Warszaw 
skiej Izbie Skarbowej,

Wzór do deklaracji.
. W skutek ogłoszenia Warszawskiego Rządu Gubernjalnego z dnia . . w pismach 

zamieszczonego oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie całoroczną, poczynając od d. 
1 Stycznia r, 1876 do tegoż dnia r. 1877, dostawę żywności dla aresztantów zostających 
w więzieniach Warszawskich Głównego Domu JB>ry i Domu Badań, oraz w Areszcie Deten­
cyjnym przy Rządzie Gubernjalnym podług taryffy do warunków licytacyjnych dołączonej 
po kop. . . (wyrazami) za karmienie jednego, aresztanta w ciągu doby, poddaję się jrzy 
tern wszelkim zobowiązaniom objętym warunkami licytacyjnemi, które znane misą dokładnie. 
Wadjum w ilości rs. . . . (wyraźnie) załączam przy niiiejszem. Miejsce stałego zamieszka­
nia mego w . , .

(Data i podpis).' 1-3 — 16784 —

W dniu 30 Października (11 Listopada) r. b. o godzinie 1 i pół z południa, w Wy­
dziale II Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 549, sprzedaną zostanie w drodze 
działów przez publiczzą licytację

w Warszawie przy ulicy Pawiej,
pod Nr 2331A (30 nowym) położona, obejmująca 5354 łokci kwadratowych, na gruncie któ­
rej to pesessji znajduje się dom frontowy, masiv murowany o parterze i piętrze, oficyna 
parterowa z pomieszkania mi w poddaszu, domek drewniany, blachą kryty, stajnie, wozownie, 
komórki i inne liczne zabudowania gospodarskie. Nieruchomość ta przynosi około 2,500 rs. 
rocznego dochodu. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 20,015 kop. 181/,. jako szacunku 
taksą biegłych wykrytego. Vadjum do licytacji wynosi rs. 3,000. O bliższych warunkach 
i szczegółach powziąść można wiadomość u niżej podpisanego, sprzedażą kierującego Obroń­
cy w Warszawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 12 (nowym) w domu W-go Zawiszy zamie- 
ezkałego. Leopold Mćyet. —16564—5—6

Na żądanie egzekutorów testamentu ś. p. 
Karoliny z Tymowskich Grodzickiej i stron 
interesowanych, oraz z mocy upoważnienia 
JW. Prezesa Trybunału Cywilnego w War- 
ezawie, z dnia 24 Października (5 Listopada) 
1875 r., sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację przed podpisanym Rejentem odbyć 

się mającą,

Ruchomości
po spadku ś. p. Karolinie Grodzickiej, nale­
żące, jako to: meble, lustra, szkła, porcelana, 
fajans, bielizna, pościel, garderoba damska, 
futra, kosztowności, sprzęty domowe i ku­
chenne, cegła ogniotrwała i inne przedmioty, 
za gotowe, natychmia st płacić się mające 
pieniądze, a to w dniu 31 Października (12 
Listopada r. b. iw dniaeh następnych, od 
godziny 12 w południe, w domu przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr 1283/4 położonym, w mie­
szkaniu spadkodawczyni, o którym to termi­
nie, podpisany Rejent, osoby chęć licytowa­
nia mające, niniejszem zawiadamia.
Warszawa dnia 25 Października (6 Listopa­
da) 1875 r." Rejent Kancellarji Ziemiańskiej

Julian Paklerski,
-16792-1—1

OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Fortecznym Zarrądzie 

Inżyn'erskim, odbędzie się w dniu 5 (17) Li­
stopada r. b., o godzinie 11 z rana, licytacja 
głośna z dozwoleniem podawania i opieczę 
towanych deklaracji, na sprzeiaż dwóch sta­
łych baraków z drzewa, znajdujących s'ę 
w Obozie Artylleryjskim na Powązkach, od 
ceny rs. 40 kop. 55. Deklaracje napisane być 
powinny na stemplu 40 kopiejkowym, przy 
załączeniu rs. 4 wadjum. Warunki są do 
przejrzenia w Zarządzie Fortecznym Inżynier­
skim, każdo dziennie od godziny 9 z rana do 
3 po południu, z wyjątkiem dni świątecz­
nych. -16810-1-1

Potrzebną jest 

Młoda Osoba, 
do początkowych nauk na godziny. Wiado 
mość przy ulicy Bednarskiej Nr 19, miesz- 
kania 8.___________ —16849—1—1

Potrzebne są 

PANNY 
podręczne i do nauki w domu gdzie Hotel 
Berliński, wejście z bramy, drugie piętro, tam 
się przyjmuje wsze’ka kiawieoezjzna, bieli­
zna i szycie na maszynie, po nader umiarko­
wanej cenie. —16830—1—2

Potrzebną jest

i? a   a
uzdatniona do kroju na sklepową na wyjazd. 
Zgłosić się od 5 do 7-ej godziny po południu 
codzień. Ulica Długa, Hotel Polski, Nr 5. 

-16747-2—3

PANNA 
podręczna, oraz do nauki, potrzebna jest, uli­
ca Niecała Nr 10 domu, w Szwalni, w p»- 
dwórzu. —16868—1—1

Młoda Osoba 
dobrze wychowana, pragnie znaleść miejsce 
towarzyszki młodej panienki lub lektorki przy 
osobie wiekowej lub bezdzietniej, zastosować 
się potrafi do każdego położenia i potrzeby, 
byleby znalazła dom zacny i opiekę rodzi­
cielską. Adres pros-ę zostawić w Redakcji 
pod literami A. Z. —16796—1—3

WSPÓLNIK~ 
z kapitałem 8,000 rs., potrzebny jest do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa na prowincji już 
gotowego i korzystnego. Wiadomość w m. 
Białej, gub. Siedleckiej, w sklepie Buehowieo- 
^LL^^Ł——--—Zi^!łLzŁJ_—_ 

Przybyły Kucharz 
z Petersburga, 

mający własny kapitał, podejmuje się swoim 
kosztem wszelkie wykonywać obstalunki, a 
mianowicie wesela, wieczory, imieniny i tym 
podobne, a gdyby było miejsce gdzie w znacz­
niejszym domu, to przyjąć może obowiązek. 
S-to Jańska Nr nowy 21, 2-gie piętro, mie­
szkania 4. —16836-1—3

Pisarz,
Podsficer, posiadający język polski i rueshi, 
poszukuje zaraz miejsa jako Woźny i t. p. 
izteresanci raczą nadesłać adres: ulica Fur- 
mańska Nr 12, do Rękawioznikana 2 piętrze. 
_____________________ -16812—1—3

Agronom wykształcony9 
praktycznie i teoretycznie w każdej gałęzi 
gospodarstwa, w gospodarstwach niemieckich 
za granicą, który przez lat 16 samodzielnie 
zarządzał wielkiemi majątkami, posiadający 
najehlubiejsze świadectwa swych pryneypa- 
łów, obecnie w sile wieku, prszukują zarządu 
do większych majątków w Królestwie Boi­
skiem lub w Rossji, od Nowego Roku, lub 
Ś go J»ns. Wiadomość bliższa przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 52, w Magazynie A. Graff.

-1C844-1-3

BARDZO KORZYSTNA WIADOMOŚĆ! 
dla osób mniej zamożnych, chcących nauczyć 
się mówić pięknie po francuzku, w krótkim 
czasie i małym kosztem Nowa metoda nie­
zawodna. Dowiedzieć się u włsśeioiela domu, 
Ogrodowa Nr 14, od 3 da 6 po południu. 
_____________________—16762 1-1

Człowiek w sile wieku, 
obeznany z różnemi gałęziami zawodu han­
dlowego, posiadający kilka języków i chlubne 
świadectwa, ptszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Potrzebujący takowego raczą złożyć swe ad- 
resa, ulica Biała Nr 1, u Ilgnera, dla S. 
_____________________ —16834—1—1 

Cosjta Wiejsti, 
Szlążak, w wieku lat 49, żonaty, obeznany 
debrze z językiem polskim, bezustannie zaj­
mujący się przez lat 31 gospodarstwem wiej­
skim, oswojony ze wssystkiemi oddziałami 
gospodarstwa wiejskiego i z maszynami, po­
szukuje miejsca jako inspektor lub dyrektor 
gospodarstwa. Wstęp może nastąpić natyeh 
miast. Łaskawe tffiity prosi się przesłać 
panu Karolowi Hemsalech w Łodzi, gdzie i 
świadectwa powyższego są do przejrzenia. 
______________________—168(5-1—1
Na bardzo korzystnych warankach, 

potrzebuję dwóeh uczciwych i pracowitych

LUDZI
wyksstałes.nych i doświadczonych z kaucją 
rs. 500. Ulica Widok Nr 14, mir sikania 18.

-16827-1—1

PANNY
zupełnie uzdolnione do roboty kwiatów, po­
dręczne i do nauki, mogą znaleść stałe zaję­
cie. Wiadomość: Uliea Wierzbowa Nr 3 na- 
przeoiw Teatru, drugie piętro. —16583—3 —3 

przyzwoitego prowadzenia, poszukuje miejsca 
za sklepową lub do zarządu jakiego maga- 
zynu, z kaucją odpowiednią. Wiadomość: uli­
ca Elektoralna w domu Wgo Bersohna Nr 795 
u P. St. Kurowskiego w pidwórzu.

—16520—3 -3

Niemka rodowita, 
z dobrem wychowaniem, posiadająca grama­
tycznie język niemiecki, życzy udzielać kon 
wersacji w tym języku na godziny, dzie­
ciom i oszbom rtirszym w domach prywat­
nych. Wiadomość: ulica Wielka Nr 3, miesz­
kania Nr 1, od frontu. Zastać można od go­
dziny 6-oj ,do 8 ej wieczorem. Tamże potrze­
bny POKÓJ oddzielny przy zacnej famiji. 
______________________—16515—3—3 i

Biedny, nieszczęśliwy posła- fraWB nieć publiczny, s jarzec 73 le- ' 
tni, a przytem kaleka na pra- j 

wą rękę, Tomasz Sułkowski Nr 8, będąc po- i 
słany za kupnem kosy do sieczkarni, uronił i 
w handlu W-go Bruna, lub na ulicy rs. 25, 
błaga litości osoby, któraby przechcdiąc oko­
ło sklepu znalazła, ażeby mógł mieć zwró:o- 
ne do kantoru posłańców Publicznych na Tło- 
mackiem. —16819—1—1

Rs. 3,000.
Trzy tysiące rubli potrzeba jest zaraz na 1-y 
Nr hipoteki majątku ziemskiego w guberni 
Warszawskiej, gdzie nie ma nawet Towarzy­
stwa Kredytowego. Wiadomość u Jackow­
skiego, Regenta Kancellarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. —1684C—1—1

Poszukije się nabycie
JEB «> JBBM NUL 

w szacunku od 12 do 20,000 rs. bez pośred­
nictwa osób trzecich. Wiadomość przy ulicy 
Brackiej Nr 6 domu, mieszkania Nr 15, od 2 
do 5 -16818-1-12

do sprzedania na dziesięć i pół procent czy­
stego dochodu, połażony w środku miasta, 
dziewięć okien frontowyeh i dwie oficyny, 
wszystko maair murowane. Warunki przystę 
pne, do wejśiia w posiadanie potrzeba od 18 
do 20,000 tysięcy rubli, wszelkie pośredni­
ctwo osób trzecich, w żadnym razie 
miejsca mieć nie noże. Reflektanei mogą 
powziąść wiadomość przy ulicy Niecałej Nr 8, 
lokalu Nr 18, codziennie między 3 a 6 po po­
łudniu. —16799—1—2
W magazynie ubiorów męzkieh pana Zej- 
dowskiego, róg ulicy Długiej i Miodowej jest 

do sprzedania

Szuba niedźwiedziowa, 
oiarnem suknem kryta, w bardzo dobrym sta­
nie, o cenie można się dowiedzieć na miejscu. 

-16346-1—3

MIocarnia Parowa
Marshalla,

na siłę 8-min koni, zapłacona w Warsza*’ 
ekiej tabryce masiyn 1,495 rs. prawie nie"; 
żywana, wraz z oponą nieprzemakzjąeą, b*' 
muleami i stołami, do sprzedania ze znać*' 
nem ustępstwem. Wiadomość w Warszawie 
ulica Warecka Nr 1, mieszkania 2, od &>' 
dżiny 9 de 12 z rana i w mieście Biały ?•' 
dlaskiej, u Budowniczego W-go Pawłowski’- 
go, gdzie młocarnie obejrzeć można.

-16816-1-6

męzka, psy sybirskie, z odnową niedźsńąd' 
kową, . zs przystępną cenę do sprzedania 
Nowy Świat Nr 72, w oficynie 2-jrie piętra 
Nr mieszkania 11. —16860—1—4

firmy:

J. N. Gorjunow 
w Moskwie.

Nadszedł świeży transport

Masła solonego 
fi nie solonego, grzybów ise* 

rów szwajcarskich.
Szkolna Nr 4 i mieszkania 4. —16854—1—®

® 2 3 — 16675 — f

Na wypłatę częściową ratami!

Suknie i Okrycia damskie 
z materjałem według najnowszej mody, przf' 

gotowują się w pracowni

A. Kielanowskiej, 
róg Krakowskiego Przedmieścia i Podwal* 
Nr 97 nowy, mitszkan'a 10; zamówienia WJ' 
syłają się na prowincję.—Tamże pi trzeba’ 
są Panny do szycia i ao nauki.

-16478-3-3
Eez pośrednictwa, do sprzedania Dom, 

w środku miasta, w dobrym stanie, w sz»' 
cunku około 35 000 rs. Do kupna potrzeb* 
około 20,000 rs Kombinacja taka, zapełń1 
10 procent netto cd włożonego kapitału. Wi»' 
domość przy alicy Bednarskiej Nr domu 17, 
mieszkania 4, do godziny 9 i pół rano i od 
3 i pół do 6 po południu, w Niedzielę zaś d’ 
12 rano. —16676—2—2

na Chłodnej (róg Żelaznej) • 
„ Marszałkowskiej (róg Chmielnej) g 

zaopatrzo e zostały ' g 

W HERBATĘ LĄDOWĄ I

Futro Niedźwiadki 
mało używane, do sprzedania za bardzo przf' 
stępią cenę. Ulica Królewskie Nr 5, mieaf 
kania Nr 18 —16797—1 - 3

Wiadomość dla PP. Jeometrów.
Jest de sprzedania duża

■ S IM !St O 1 £» 
z celownikami i statywą, zupełnie nowa, z* 
rs. 30. Wiadomość w fsbryce nanędti Je»' 
metrycznych, uliea Tamka Nr 2846 (80), a*' 
przeciw Instytutu Muz czaego. —16798—1—*

C9 Handle Win i Towarów Kolonjalnyeh i 

jIgnacego Jaworskiego!

S-T-HS9T— . 4
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Mam honor zawiadomić Szanowne Damf> 
które sobie życzą 

WATY Z PUCHU, 
że tylko w Fabryce mejej takowe się wyr*' 

biają i jeden faat 

z Puchu Edredonowego? 
który otrzymałem wprost ze Szweeii, kosztuj"? 
rs. 12. z»ś jeden funt puchu zwyczajnego rt< * 
WATY zwyczajne są także gotowe w różnych 
gatunkach i po nizkioh cenach. Wiadomo^ 

w Fabryce Waty 1 Towarów 
Łokciowych

R. Koecher, 
przy ulicy Piwnej Nr 112 (11), w podwórt* 
na dole. —16839—1—6

^32945
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Zakład kąpielowy otwarty w zimie i w lacie, posiada najnowsze przyrządy i urządze­
nia do leczenia hydroterapeutocznego.

Elektryczność, gimnastyka, leczenia ścieśnlonem 1 rozrzedzonem powie­
trzem!

Skuteczne leczenie chorób nerwowych i katarów brzusznych.w jesieni i w zimie.
Szczegółowa informacja w Aptece go Knchsrzewskiogo, Senatorska <480,
6—10 __________________________________— 14951 —

Maszynr Auffitafiste 
do pończoch, skarpetek i in­
nych robót hez szwów, jak 

ręcznej roboty
Ceny zniżone o 10 procent.

Maszyny dają, korzystny i prędki zarobek, wyrabiając 
dziennie do 8 do 18 par skarpetek.

Królewska Nr 3, gdzie Tivoli, 1'sze piętro, 
składaie gotowe wyroby wełniane i bawełniane. 

Zamówienia na nowe i podróbki.
BSawełny bręcone surowe i bielone, tańsze jak 

w handlach o 5 kop. da funcie.
Potrzebne są Dziewczęta do robót.
10-0 — 15050 —

Dla mieszkańców Tamki i Solca
z dniem 1 Listopada r. b. otwarty został przy ulicy Solec p»4Nr42, obok Fabryki Asfaltu.

Fabryka Resorów i innych wyrobów dla dróg 
żelaznych

ŁIO2¥ i MiEUZiWlEDZlŃSIŁI, Czerniakowska Nr 68. 
Specjalność na resory wagonowe, powozowe, dorożkarski®, omnibusowe 

do bryczek i wsztlkich innych gatunków.
Sprężyny i inne przyhory metalowe do wagonów.
Montowanie, naprawy i rekonstrukcje wszelkich maabm parowych, rolniczych i

Bardzo tanio!
W pracowni róg Ś więto - Jańskiej i Kraków- 
skiego-Przedmieścia Nr 27 nowy, stary 113 

wykonywam Suknie
i Okrycia damskie, oraz 

szycie bielizny.
Suknie od rsr. 1 kop. 50 i wjżej. Kogzile 
damskie od od 30 kop; męskie koszule od 40 k.; 
spódniea białe od 75 kop. Tamże potrzebną 
jest Osoba, któraby dobrze znała krój kra- 
wiecczyzny i bielizny, oraz szycie na 
maszynie. Z uszanowaniem

Walerja Roedler.
-16804-1-3

średnie, średniego formatu, po 1 rs. 100 sztuk. 
, _ IB. ± X Up- UV, J.W «•(.».

„ po rs. 1 kop. 70.
detaille w Magazynach L. S. Hassfelda, także i w in-

Fabryka KTeofilidy.

mb .
Edirne średnie, średniego formatu, po 50 kop. 100 sztuk. 
Effendje mocniejsze mniejszego formatu, po 50 kop. 100 sztuk.
Wukeła średnie, średniego formatu, po 1 rs. 100 sztuk. 
Bcbu-Alje średnie, większego formatu, po rs. 1 i op 50,100 sztuk. 
Ces rakle mniejsze „ 
Nabyć można en gros et en 
Składach i Dystrybucjach.
7 - 0 — 14668 —

Do sprzedania za rs, 35

Płaszcz Szopowy 
obszerny, w dobrym stanie, przy ulicy Szpi­
talnej w domu pcd Nr 4, w oficynie na dole, 
miesikania Nr 5. —16847—1—1

Okazja do załatwienia in­
teresów handlowo-praw- 

nych w Cesarstwie.
Podpisany Komornik przy Sądzie Apellaoyj- 
Bym Król. Polsuiego, wyjeżdżając w po wąt­
kach Grudnia r. b. do m. Kijowa, Kuraka, 
Tuły, Moskwy i Petersburga, w interesach 
handlowo-prawnyeh, przyjmuje do załatwie­
nia w tych miejscowościach i po drodze in- 
teresa. Reflektansi zgłaszać się mogą w go- 
gzinach między 5 a 7 po południu do kan- 
cellarji, ulica Długa hotel Drezdeński.

Aeszsor Kolleg. Kazimierz Brochocki. 
—16835—1—3

Z powodu zamiaru zwinięcia od wielu lat istniejącego Magazynu Mebli Fr. Anger- 
Stein przy ulicy Szpitalnej pod Sr 10, wyprzedaje się w nim pozostałe meble po cenach 
niżej’kosztu. Między innemi meblami znajdują się tu jeszcze bardzo ozdobne orzechowe i 
Mahoniowe szafy, dębowe kredensa i kilka garniturów, według najświeższych fasonów.

2-6 — 16720 -

Węgli Kamiennych i Drzewa rąbanego,
i Solca, zwłaszcza kupujący w maiejszych ilościach, zmuszeni byli dstąd płacić na wózkach 
bez żadnej przytem rękojmi pod względem miary i gatunku. — Sprzedaż na miarę, j»ko ze 
Wszech miar niedogodna, a ostatecznie wychodząca zawsze na szkolę kupujących zupełnie 
«’ę wyłącza. Zamówienia w ilości nie mniejsze jak 60 pudów, załatwiane będą nie później 
jak w ciłgn 48 godzin. ___ __16555__2—

SUKNIE 
granatowa i czarne i vatement z dżetami, 
nowe, są do sprzedania, cena nizka. Krakow­
skie Przedmieście Nr 58. —16333—1—1

Mazowiecka Nr fi®. 
Magazyn 

Strojów damskich
Mam honor uwiadomić JW. i Panie, że w Ma­
gazynie moim przy ulicy Mazowieckiej Nr 12, 
Można dostać kąpeluszy podług ostatniej mo­
dy, gustownie wykończonych, w cenie od 3 
do 15 rs. i droższych, oraz negiiżyki, ubranka 
i kapturki, po cenach średnich w doborowych 
gatunkach materjału, przyjmuje się także 
bielizna do szycia, jako też do prania pióra 
i koronki. Eufemia Świerzewzka

-16829-1-3

F. ŁAPIŃSKIEGO,
ulica Długa, dom Zwany Lasockie, Nr nowy 8®.
Od dnia 7 Sierpnia r. b., otwarty został w zabudowaniach murowanych Skład 

Węgli Kamiennych z krajowej kopalni „Jan“ i i najcelniejszych kopalni Sriąztaoh pocho­
dzących. Żądający, dostać mogą z natychmiastową w obeeności kupującego odslnwą wwe- 
odfegłe od Składu miejsca nawet jeden korzec węgli w wózkach małych, P«?» lu<ki na ten 
cel utrzymywanych za dopłatą po kop. 5 odstawiony zamówienia w większych ilościach, jak 
Najspieszniej odstawiane oędą węgle odpowiednią ilością furmanek. F. Łaplńs -

21-0  — Po kop. 50
za 100 sztuk

ERZERUM, 
papierosy zwijane, 
bez munsztuków, 
z cygarniczkami 

polecaSkład Tabaczny 
Wram, 

Senatorska Nr 20, wprost kościoła S-go 
Antoniego.

-16303—1-6

Do sprzedania:
Fischarmonja Concertino, dla wojsko­

wych, iekkie, zajmujące mal« miejsca.
Palto wojskowe, pedbite buremi lisami.
Palto wojskowe, na wacie, podbite fit- 

nstlą. Róg Zielnej Nr 20 domu, lokalu Nr 14, 
spytać się służącego Piotra. —lc822—1—6 

Ważna Wiadomość 
w Magazynie Strojów 
Damskich Michaliny

przyjmują się do szycia kostiumy od rs. 8.
Szuby podbijane futrem od rs. 5, okrycia 
i paltociki od rs. 2 Skrcjenie sukni kop. 69. 
Formy gotowe są po kop. 20. Kompletne 
wyuczenie kroju za rs. 8. Ulica Grzybowska 
Nr Nr 15. -16856—1-3

Do sprzedania lub zamiany na dom 

długoletnia dzierżawa 
Folwarku Rządowego, 

może być wieczystą, ki'ka mil od Warszawy, 
tuż przy stacji kolei, ze składem buraków 
ziemia pszenna, budynki bardzo dobre, & 
w szczególności dom mieszkalny, miejscowość 
prześliczna, doskonały interes dla spekulacji, 
szacunek 15,000 rs. Ulica Długa Nr domu 21 
mieszkania 17, do 11 godz. z rana.

—16700-2-2

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 

KUCHNIĘ LITEWSKĄ 
z pod Dzwonnicy Ś-tej Anny, przeniosłem 
na uliee Długą, napmeciw Hotelz Niemiec­
kiego, de domu zwanego „Potkańskie," gdzie 
nadal przyrządzać bęię kołduny, które były 
przez Ogół Amatorów i Znawców wychwal 
lane, także kiełbasa po litewsku, oras Bigos 
Polski, Barszcz z Uszkami. Bułka Litewska 
wiejska, Kawa i Herbata. Z tem wszystkiem 
polecają się Małżonkowie Litwini względom 
Szanownej Publiczności A. T. Kowalewscy 
_____________________-16768-1-3

Zajmująca się Rekomendowaniem Guwer­
nerów i Guwernantek, przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście Nr 12, wprost kościoła Ś-go 
Krzyża od frontu

Nauczycielka Polka, wysoko wykształcona 
w językach obcych i muzyce, życzy sobie 
miejsca na prowincję, Paryżanka poszukuje 
pół miejsca, Student Uniwersytetu pragnie 
udzielać lekcje na godziny, za mieszkanie i 
stół. —16632—2—3

Zarząd Stowarzyszenia 
„MERKURY, “ 

w sklepach swych przy ulicy Podwal Nr 17 
Marszałkowskiej róg Złotej, sprzedaje spro­
wadzone z miejsca WINO BerdosMe oraz 
wyborowy ARAK Angielski, każda butel­
ka opatrzona stemplem komory.—12453—30—O 

Lekcje Tańca
w Zakładzie Naukowym Żeńskim, M. K. Szu­
mowskiej, przy ulicy Nowowiejskiej Nr 14.— 
Tamże przyjmują się Panny na edukacją 
prywatnę przychodnie i stałe. Warunki do­
godne.________________—16850—1—3

Fabryka, Powozów 
A. Miłodrowskiego, 

Itessno Xr 7.
Ma znaczny zapas Powozów elegancko i gu­
stownie wykończonych. Landa, Karety po­
trójne, Karety polwójne na jednego i parę 
koni, Kocze z fordeklami, Faje tony, Amery­
kany, Bryczki na resorach i żelaznych spo­
dach. Sanki na sposób Petersburskich. Jest 
kilka Powozów używany eh,(Karety poczwórna, 
potrójna i podwójna, Kocz landarowy, Kocz 
z fordeklem, Faje to u, Koeiyk, Koczobryk, Ame­
rykan, Bryka i Egoistka, przyjmuje obsta- 
lunki i reperacje. —16476— 4—10

Poszukuje się Wspólnika z kapitałem

6 do 8,000 rs.
do otworzenia korzystnej fabryki w Warsza­
wie. Bliższe szczegóły zażądać można pod 
lit. E. P. poste restante Kraków,
___________________ —16451-6-6

Aniela Medyńska,
w domu Nr 30 nowy, przy ulicy Nowy-Świat 
w dziedzińcu, w eficyniezzmieszkała, przyjmuje

Wszelką Bieliznę
do szycia, robi suknie i różne ubiory damskie 
wedle nbjświeższej mody, przyjmuje Osoby 
pragnące wyuczyć się kroju w ciągu jednego 
tygodnia, roni stroje różne, a to wszystko na 
oznaczony termin, dobrze, czysta, porządnie 
i za umiarkowaną opłatą. Uprasza o za- 
ezszyeenie jej zaufania. —16143—3—3

Są jeszcza do sprzedania

budowlane na Kamionku, za rogatkami Mo- 
Bkiewskiemi na Pradze, w bliskości kolei Te- 
respolskiej. Wiadonu śi w każdym czasie u 
właściciela domu Nr 4, ulica Złota, stróż 
wskaże. — U915-6-6

Syropy czysto owocowe 
jak: Malinowy, 

Poziomkowy 
Porzeczkowy, 
Wiśniowy, 

sprzedają się w buteleczkach funtowych, 
po kop. 30.

W fili1 instytutu wód mineralnych w Ogrodzie 
Saskim ul. Elektoralna Nr 4, pierwszy dom za 
gmachem Banku Polskiego. 6—0—15851—

^
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Kurty myśliwskie łosiowe, Spodnie do polowania i konnej jazdy, ze skór je- 
lenich, sarnich i kozłowych, z takichże skór Kaftaniki i Kalesony zabezpieczają­
ce od przeziębienia i reumatyzmu. Skóry łosie, Prześcieradła i Poduszki zamszo­
we, Poduszki safianowe, Napierśniki flanelowe podszyte skórą zamszową, w wiel­
kim wyborze wykończone w fabryce własnej posiada Magazyn Ludwika Kunic- 
kiego, Krakowskie-Przedmieście, Nr 7. 3-3 i6ug-

Płótna Finlandzkie i zagraniczne we wszelkich gatunkach. 

Wyroby płócienne Finlandzkie i Zagraniczne. 

Szpagat ażury i kolorowy.
w uznanej dobroci, po cenach nizkich lecz stałych, znajduj;;, się ciągle 

w Składzie F. BIERNATH.
Senatorska Nr 22, w domu W-g» Józefa Epstein a.

25—35 — 12508 —

Ważna wiadomość! >
Wysoko w sztuce kulinarnej wyksztaleony 

Kuchmistrz, 
który przez długi przeciąg czasu pracował 
w najpierwseyeh zakładach gastromicznych 
w kraju i za granicą, udziela lekcje 8stuki 
kucharskiej na godziny dla pragnącyeh kształ­
cić się w takowej, a to po ceaach nader u- 
miarkewanych. Przytem pcleca się z urzą­
dzeniem zabaw, wesel i t. p. Wiadomość 
przy ulicy Bedarskiej Nr 25, mieszkania na 
dole Nr 13.___________ -16294-5-6

Instrumenta rżnięte: 
Skrzypce prawdziwych włoskich i niemiec­
kich fabryk Altówki i Violonezella jak w naj­
lepszym stanie, są do sprzedania z wolnej 
ręki, ulica róg Aleksandrji i Tamki Nr 4, 
mieszkania Nr 23. obejrzeć można każdodzien • 
nie. _____________ —16858—1—3

Przy ulicy róg Długiej i Przejazd w domu 
P. Kcelichena, na 2 piętrze, są do sprzedania 

z powodu wyjazdu i śmierci 

różne rzeczy, 
jako to: Szafy, komody, kredens, umywalnia, 
krzesła, żyrandole z kinkietami, oraz perły, 
brylanty, srebra stołowe i i ona biżuterja. 
Wiadomość codziennie na miejscu od godziny 
9 do 11 w południe, a po obiedzie od 3 do 
zmierzchu. —16793—1— 3

Interes korzystny.
Z powodu niemeżności zajmowania się oso­

biście prowadzeniem interesu piwa Pilżeń- 
skiego, interes ten z prawem wyłącznej sprze­
daży na Królestwo Polskie i Cesarstwo Ros- 
syjskie, jest zaraz do odstąpienia pod koizyst- 
nemi warunkami.—Bliższa wiadomość w skła­
dzie drtżdży pra’sowanych przy rogi ulic 
Senatorskiej i Miodowej ped Nr 497 na 1-m 
piętrze. —16712—2—3

"FUTRO" 
jest do sprzedania Szopowe i Niedźwiadki, 
mało używane i bardzo w dobrym stanie. 
Ulica Nowolipki, Nr nowy 34. Wiadomość u 
stróża.________________—16679—2—3

Płaszcz Szopowy 
duży, zdatny do podróży, do sprzedania za 
umiarkowaną cenę. Ulica Mokotowska Nr 13, 
mieszkania 6. —16719—2—3

Kołnierz duży ™ z mufką 
blaufaksową, mało używana w dobrym stanie, 
jest do sprzedania przy ulicy Freta, wprost 
Długiej pod Nrem 248/9, na dr egiem piętrze 
od frontu, stróż wskaże, a to za bardzo przy­
stępną cenę. —16353-3-3

Do sprzedania

Kozetka nowa w płótnie,
przy ulicy Tamka Nr 17.

_____________________ -16815-1-1

Furmanki
paro i jednokonne, mogą znaleść zajęcie 
w przeciągu latj 2 eh w Składzie węgli i 
drzewa Stefana Beck. Jerozolimska Nr 23. 

_______________-16838-1-3

Grzyby suszone 
z ogonkami, bardzo ładne, są do sprzedania 
na funty po kop. 40, na pudy po kop. 35. 
Ulica Włodzimierska Nr 12 stróż wskaże.— 
Tamże jest Pokój z meblami, opałem i usłu­
gą, suchy i ciepy. —16615—2—3

(Kantor Stręczoń Służących, pod firmą 

Stęźalskiego, 
przeniesiony został na ulicę Krzywe-Koł» Nr ; 
5, blizko ulicy Gołębiej.—Tamże wiadomość 
o 3-ch Domach i nader korzystnej Kolonji do 
sprzedania. —16701—2 —3

Nowo-założony został 

Skład Węgli i Drzewa, 
przy rogu ulic Ś-to Krzyzkiej 1 Włodzi­
mierskiej, sprzedaje na korce i pudy, ga­
tunki wyborowe, odstawa natychmiastowa.— 
Deny zniżone. —16285-4-24

TERCETr—
w Starej Bawarji? 

w przechodnim domu Roezlera, dziś i każdego 
wieczoru

Wejście bezpłatne. Wosiński. 
________________________ -15340 -23-24^

Śliwki Tureckie
w najlepszym gatunku 

w Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła Ś-go Krzyża. —2853—

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„Merkury,** 

sprzedaje w swych sklepach 

Śledzie Angielskie 
sztuka po kop. 2 '/a- 

_____________________ —16035—8—0 '

Do sprzedania

Trzy Konie 
przyprowadzone z prowincji, a mianowicie: 
pr.ra siwych kareclanych rassowyeh i wyje­
żdżonych po lat siedm, oraz OGIER siwy, 
wschodniej rasy, zdatny do wierzchu i do za­
przęgu, widzieć je można codziennie przy uli­
cy ś to- Krzyzkiej Nr 23 nowy u stangreta 
Józefa. _________ -16852-1-2

Para Koni
siwych, powozowych, klacz czteroletnia, nie- 
jeżdżona i Kocz Kareta do sprzedania w Alei 
Jerozolimskiej Nr 18 lit B. —16477—3—3

Nadeszły do sklepów 
Stowarzyszenia „Merkury** 

Śliwki Tureckie, 
sprzedają s'ę funt po kop. 12Va.

-16861-1—0

PARA KONI
bałanyoh poworowyoh. dobrze ujeżdżonych, 
do sprzedania. Ulica Marszałkowska Nr 26, 
wiadomość u stróża. —16807—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli,
Szesląg, dwie Napoleonki, Zegar i Lampa. 
Wiadomość w magazynie str.jór damskich, 
ulica Ś-to Krzyzka Nr 6 nowy. 
_____________________ -16315-6-6

J. Diitz,
SSS Korektor fortepia- 
TiórtT przyjmuie wszelkie reperaefe i stro- 
I1OW, jeaia. Elektoralna Nr 20.

-16806-1-4

Pazostawi.no do sprzedania 
w Składzie Fortepianów Za 
granicznych L Friinkla, przy 
rogu Bielańskiej i Tłomaskiej Nr

2 nowy

Fortepian palisandrowy, 
mało używany, fabryki Krall et Sejdler, o 7 
oktawach, z całym blatem metalowym i 4 ma 
szjrejoami, za bardzo przystępzą cenę, oraz 
Fortepian mahtniowy, krótkiego fasonu no­
wego, za bardzo przystępna cenę

-16708—2-3■ i iiiii i" 2'"'' 1 " "" .................. ■ ........ .... ......
yo JL’t HSL

palisandrowy, o 7-miu aktawash, z całym 
blatem metalowym, z 4-zia szprejcami gór 
neni i dtlnemi, najnowszej kantrukcji i faso­
nu, jest do sprzedania przy ulicy Długiej pod 
Nrem 37, w domn kupca W-go Sommera, na 
dole wpr.st bramy. —16317—1—1

Nadszedł nowy raaeport

PUNIN I FORTEPIANÓW
z naj pierwszych fabryk zagranicznych, które 
sprzsŚaję, zacząwszy od ceny rs. 280 i wy­
żej, z gwarancją trwałości; wynajęąie no­
wych i uiywanych po najprzystępniejszych 
cenach, w składzie Pianin i Fortepianów, 
ulica Śta-Krayska, wprost Jasnej Nr 25

K. Fritzsche. -16593-3—3

z usługą lub bez, tamże są Kwiaty duże 
do sprzedania Fikus i Roddonder. Ulica No­
wolipie Nr 16 nowy, mieszkania 4, na pier- 
wszem piętrze od frnntu. —16851_ 1_ 3

Fabryki A. Hoffera, palisasdrowy o 7 oktawach, 
krótkf, także mahoniowy w bardzo dobrym 
stanie za cenę przystępną do sprzedania.

Fortepiany i Pianina do wynajęcia, oraz 
przyjmuje reperacje tychże w fabryce forte­
pianów J. Hmoz Ś-to-Krzyzka Nr 24, róg 
Jasnej. —16390—3—3

Pianino Paryzkie
jest do wynajęcie, przy ulicy Szpifa’nej Nr 
6 u właśeioieiki dłmu.—Tamże Oleandry i 
Fikusy, są do sprzedania. —16862—1—3

Pod Nrem 21/2158, ulica Bonifraterska, 
z powod* wyjazdu fą ds sprzedania 

Dwa Magle Wiedefekie 
w dobrym stanie i Siedm Krów, w dobrym 
gatunkz, z tych 2 z cielętami tygodniowemi. 
Wiadomość na miejscu u Iwanowa. 

—16809—1 —1

Pokoje umeblowane 
z wszelkiemi wygodami, d» najęcia każdeg* 
czasu. Chmielna Nr 33, mieszkania 4, 1-sze 
piętro._______________  —16855-1-6

Każdego czasu do wynajęcia

MIESZKANIE, 
jasne, cie.łe i suche, składająre się z salo­
nu obsieraege, pokoju, kuehzi i przedpokoju 
obsisrnego wspóluego, z meblami i fortepia­
nem lub bez takowych, przy ulicy Elektoral­
nej, 2 dom za Bankiem Nr 6 nowy, 2 piętro, 
mieszkania Nr 5. 16843—1—3 

dla kobiety przyzwoitej, z meblami, w każ­
dym czasie do najęzia. ulica Niecała Nr 10 
domu, w Szwalni, w podwórzu na prawo. 
___________-16869-1—3

Potrzebnym jest do wynajęcia zaraz

przy fam i J i dla eseby płci żeńskiej, w stro­
nie ulicy Nieeałej, Czystej, Senatorskiej lub 
Placu Teatralnego. Adres pod literami B. P. 
uprasza się zestawić w Redakcji Kur. Warsz. 
____ _______________ -16842-1—2 

Sklep Wiktuałów 
jest zaraz do odstąpienia. Wiadomość: ulica 
Podwal Nr 40 nowy.______ —16864—1—3

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego44. Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy).

8 A Ł O W
duży, o 2eh oknach, z balkonem i przedpoko­
jem, na 1 em piętrze od frontu, jest do wy­
najęcia zaraz, dla człowieka lub ąeego spo­
kój i porządek, w domu pod Nr 66, na No­
wym Ś wiecie róg Ordynackiej. Wiadcmnść 
u właściciela na miejscu. —16498—2 -3

do edstąpienia przy ulioy Senatorskiej. Wia- 
d.mść: ulica Newy Świat Nr 28, miestka- 
nia 2.j—16178—3-3

Z powodu słabości właścicielki jest do od­
stąpienia każdego czasu

Sklep Wiktuałów,
w korzystnem miejscu. Ulica Kościelna Nr 18. 
____________________—16516-3—3

7 dużych suchych Piwnic 
z korytarzem łączącym takowe, w każdym 
czasie są do wynajęcia. Wiadomość na Tlo- 
maskim w b. Hotelu Wileńskim pod Nrem 
6/5701. u Roądey domu. -16521-2 —3

W
z towarem i ntessyljami, jest do sprzedania 
zaraz, przy ulicy Nowy Świat Nr 72. Wia­
domość bliższa na miejscu w sklepie.

-16404-5-6

SKLEP
na Magazyn Obuwia lub i sny jaki proceder, 
w punkcie bardzo korzystnym, jest do od­
stąpienia w każdym czasie. Adres wskaże 
Redaksja Kuriera Warsz. —15951—8—0

OSTRZEŻENIE.
Losy do klassy IV 1Ż5 Loterji Klassyeznsj za 
NNr 951, 6516, 10290, 10296, 11830 13593, 
15847, przy przesłaniu poczfą zaginęły. Po­
nieważ względem tych losów zrobiono gdzis 
należy stosowne zastrzeżenia, przeto takowe- 
nie mają dla znalazcy żadnej wartości.

—16845—1—1

Nagrody rs. 5.
W dniu 8 b. m., w przeehedzio przez ulio? 

Freta, Podwal, na Marjensrtadt, zgubiony zo­
stał Zegarek srebrny z napisem, łańcusz­
kiem stalowym i medaljonen, z nazwiskom 
właściciela. Uprasza się o oddanie tego. Uli­
ca Marjensztadt Nr 5, panu Stobieekiemu.

-16826-1-1

Nagrody rs. 1.
W dniu 23 Października 4 Listopada z domu 
dod Nr 4 na ł.licy Brzozowej, wyszła i za­
błąkała się Suka Buldog, wabi się Cytra, 
maści ciemnej moręgowatej lat 2. Ktoby ta­
kową znalazł, Izb wiedział gdzie się znajduje, 
raczy dać znać do powyższego domu pod Nr 1 
lokalu. —16740—2—2

O
 Ra. Dziesięć Nagrody i więcej 
ożrzjma, jeżeli tego żądać będzie ten, 
kto zł«ży w Cukierni p. Kocha na 
Krakowskiem-Przedmieściu zgubiony 

wczoraj Zegarek damski złoty Savonet 
emaljowany, z cyframi na kopercie E. H, 
cylinder o 8 kamieniach, z kapslem złotym, 
eyferbl.tem białym emaljowanym, w koper­
cie Nr 37638. Uprasza się również pp. Ze­
garmistrzów i Jubilerów o zwrócę: ie u wagi. 

-16730-3-3
Dnia 7 Listopada, t j. w Niedzielę, prze­

jeżdżając od Nowego-Światu na ulicę Nowo­
grodzką, pozostawiono w dorożce zawiniąt­
ko, w którym znajdowało się Futro popie­
lice i Sukna nowego parę łokci. Ła­
skawy znalazca zeehce zwróoio na uiieę No­
wogrodzką pod Nr 12 nowy, mieszkania 6, za 
nagrodą rubli 3. —16815—1—3

Wczoraj między godziną 2 a 3 po południu, 
w przeehodzie przez Plac Teatralny, służąca 

zgubiła parę LOKÓW, 
eiamno-bląd. Łaskawy znalazca raczy oddać 
za nagr.dą pod Nr 473, Plao Teatralny Nr 
mieszkania 12. —16801—1—1
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